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Najbliższa perspektywa

Wielkopolska
— rejonem przemysłowo-rolniczym

Pierwszy dzień obrad Wcjewódzkiej Konferencji PZPR w Poznaniu
We wtorek, 24 bm., w auli Uniwersytetu im. Adama

Mickiewicza w Poznaniu rozpoczęły się obrady woje­
wódzkiej konferencji wyborczej delegatów na III Zjazd 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Otwarcia kon-

Ze zgromadzenia ogólnego PAN

Człowiek i energia
(API)
Ponad 250 poważnych wyni­

ków badań naukowych (wśród 
nich osiągnięcia tej miary, jak 
maszyny cyfrowe i analogowe, 
opracowania z zakresu techno 
logii półprzewodników i urzą­
dzeń półprzewodnikowych, e- 
lektroakustyka i ultradźwięki, 
nowe stopy cynków i mosią­
dzów niskomiedzianych, nowe 
odkrycia w dziedzinie medy­
cyny biochemii, parazytologii) 
— oto dorobek nauki polskiej, 
o poważnym znaczeniu dla roz 
woju gospodarki narodowej. 
Na czoło wybija się tu ostat­
nio (nie tyle od strony o- 
siągniętych wyników, co od 
strony perspektyw badań) ra- 
diochemia, termodynamika hy 
dro- i aerodynamika dziedziny 
szczególnie ważne dla przy­
szłości naszego przemysłu.

Wyniki dotychczasowych ba 
dań oraz plany prac badaw­
czych na przyszłość omówili 
najwybitniejsi polscy uczeni 
w dniu 24 bm. na zgromadze­
niu ogólnym Polskiej Akade­
mii Nauk.

To nie przypadek, że główny 
referat na zgromadzeniu doty­
czył spraw energii wszelkiego 
rodzaju. Właśnie od uzyskania 
dostatecznych ilości sprawnie 
dostarczanej i taniej energii 
zależy rozwój wielu dziedzin 
gospodarki. W zasadniczym re­
feracie prof. dr J. L. Jakubów 
ski wykazał m. in.; że każdy 
procent polepśzenia sprawno-

(/KRONIKA DNIA

W Lublanie 
14:8 dla Polski

Drugi występ polskich pięściarzy 
w Jugosławii przyniósł im także 
zwycięstwo. We wtorek 24 bm. w 
nowoczesnej hall wystawowej w 
Lublanie Polacy pokonali drużynę 
Jugosławii 14:6.

Wyniki: Kukier wypunktował 
2:1 Ljubomarovica. Gutman zwy­
ciężył przez tko. w II starciu (roz 
cięcie luku brwiowego) Palica. Ka. 
miński zwyciężył 2:1 furmana. Ku­
lej przegrał 1:2 z Banedekiem. Dro 
Kosz przegrał taikże 1:2 z Lucicem. 
Misiak ziwydiężył 2:1 Preserna. Cza 
jecki przegrał przez tko. w II star­
ciu z Jakovlevicem. Wailasek od­
niósł jednogłośne zwycięstwo nad 
Feketija. Pietrzykowski znokauto­
wał w II starciu Szutoriva. Jędrze­
jewska odniósł jednogłośne zwycię­
stwo nad Szolcem

W ringu sędziowali Groszel (Ju­
gosławia) i Brzeżański (Polska), na 
punkty Milkovdc (Jugosławia), Pa- 
sturczak (Polska) i Tuschak (Au- 
stria), (PAP)

Polska B 4i.fi 
Jugosławia B

I międzypaństwowe spotkanie bo 
Ksersikie, rozegrane w Kaliszu, przy 
Wielkim zaiinteresowaniu publicz­
ności zakończyło się zasłużonym 
^'yoięstwem reprezentantów Pol- 

w stosunku 14:6.
Walki na ogół ciekawe stały na 

średnim poziomie. Drużyna polska 
Wystąpiła w składzie osłabionym. 
Zabrakło m. in. Grzelaka i Obały. 
Najciekawsze walki stoczyli w wa- 

muszej Bedig z Jugosłowiani- 
nem Usai.novic.

A oto wyniki techniczne poszcze- 
Wtaych walk:

Bendig — wysoko wypunktował 
usejnovica.

®rychlik wypunktował Jevtica.
Binek przegrał na punkty z To­

tem.
Szybylskl zwyciężył 2:1 Pavica.
Ochman wygrał w pierwszej 

indzie przez tko z Zmakiem.
Kies zwyciężył w drugiej rundzie 

Przez dyskwalifikację Banovica.
Guziński przegrał w trzeciej run 

°Zle przez tko z Tomicem.
Słowakiewicz zwyciężył 2:1 

8>ca.
Strzempkowski zwyciężył 

°avidovica.
Gugniewicz przegrał 1:2 z 

ranovicem. 

Ser-

stre- 
(P)

ści procesów wykorzystania su 
rowców energetycznych daje 
oszczędność, ok. 1,6 min. ton 
węgla! A więc — walka z mar 
notrawstwem energii!

Krajowa produkcja energii 
z ok.. 24 min, kWh w 1958 r. 
ma się podnieść do ok. 84 min. 
kWh (w 1975 r.). Stąd koniecz­
ność zcudowania 2,5 razu wię­
cej urządzeń wytwórczych 
energii niż w sumie w latach 
międzywojennych i w naszym 
powojennym piętnastoleciu.

Nauka zajęła się wszelkimi 
formami energii. Jeśli chodzi o 
urządzenia cieplne kondensa­
cyjne — to dzięki nim będzie­
my mogli w r. 1975 osiągnąć z 
każdego kg węgla o 60 proc, 
więcej energii niż w 1958 r. 
Spę^wność ta może podnieść 
się nawet o 80 proc, jeśli za­
kłady wytwarzające równo­
cześnie energię elektryczną i 
cieplną będą budowane w po­
bliżu ośrodków miejskich i 
przemysłowych. Planowanie 
w energetyce musi więc być 
kompleksowe.

Właśnie tę kompleksowość 
postawiono na pierwszym miej 
scu w perspektywicznych pra­
cach badawczych. Wzięto tu 
pod uwagę ocenę potrzeb 
wszystkich dziedzin gospodar­
ki oraz możliwości rozwoju 
wszystkich źródeł energii w 
kraju. Sporządzony w ten spo­
sób bilans energetyczny — o- 
party na wskazówkach dostaw 
ców i użytkowników — stanie 
się właściwym punktem wyj­
ścia do planu rozwoju energe­
tyki.

Pełna ocena prac naukowych 
będzie możliwa w 1962 roku. 
Wszystko to są prace pionier­
skie — podobne prowadzi się 
tylko w kilku przodujących 
technicznie krajach.

Dyskusja wybiegła jednak da 
leko poza „tradycyjne” zagad­
nienia energetyczne. Prof. P. 
Nowacki np. zajął się podsta­
wowymi sprawami naszej ato­
mistyki, informując m. in. o 
tym, że przyczyny ekonomicz­
ne oraz potrzeby gospodarki 
nakazały przesunięcie termi­
nu budowy elektrowni jądro­
wej na lata 1965—1970 (tym­
czasem podejmie się przygoto­
wanie pełnej bazy dla tej bu­
dowy).

Z bieżących problemów wy­
suwa się na czoło produkcja

(Ciąg dalszy na str. 2)

fcrencji dokonał I sekretarz KW PZPR, poseł Wincenty

Na zdjęciu: prezydium konf erencji. Referat wygłasza I se 
kretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR — Wincenty Krasko.

Fot. H. Ignor

Pomyślny przebieg rozmów
brytyjsko - radzieckich
Macmillan zwiedził ZIBJ 

Zamiast polowania dalsze rozmowy
MOSKWA (PAP)
Premier Wielkiej Brytanii, 

Harold Macmillan i towarzy­
szące mu osoby odwiedziły we 
wtorek Zjednoczony Instytut 
Badań Jądrowych w podmos­
kiewskim mieście Dubna.

Wraz z szefem rządu brytyj­
skiego do Dubnej przybyli 
pierwszy zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów 
ZSRR, F. Kozłow, minister 
spraw zagranicznych ZSRR — 
A. Gromyko oraz ambasador

O 90 PROC. WIĘCEJ 
„BELWEDERÓW"

Załoga Warszawskich Zakła 
dów Telewizyjnych dla uczcze­
nia III Zjazdu wyprodukowa 
ła w IV kwartale ubr. 800 tele 
wizorów ponad plan. Coraz le 
psze opanowanie procesu pro­
dukcyjnego pozwoliło załodze 
powiększyć plan na rok 1959 o 
prawie 90 proc, w stosunku 
do roku ub.

Na zdjęciu: Fragment taśmy 
montażowej telewizorów „Bel­
weder”.

CAF — fot. Miedza

Związku Radzieckiego w Wiel 
kiej Brytanii, J. Malik.

W czasie poniedziałkowego przy­
jęcia w ambasadzie brytyjskiej 
premier Macmillan rewanżując się 
premierowi Chruszczów owi za dar 
otrzymany od niego, a mianowicie 
„Trojkę” (pojazd zaprzężony w 
trójkę karych koni) przekazał 
przewodniczącemu Rady Ministrów 
ZSRR szafę biblioteczną z XVIII 
wieku oraz dwa srebrne lichtarze 
z tej samej epoki. Małżonka pre­
miera radzieckiego otrzymała ser­
wis do herbaty.

Jak podaje Agencja Reutera, 
Macmillan oświadczył, że rozmowy 
jakie przeprowadził w poniedzia­
łek z przywódcami radzieckimi 
miały bardzo pomyślny przebieg 
i były rzeczowe. Korespondenci 
zachodni donoszą, że jeden z człon 
ków delegacji brytyjskiej powie­
dział, iż wizyta rozwija się po­
myślnie, a rozmowy prowadzone 
są otwarcie 1 w duchu wzajemne­
go poszanowania.

Poprzedni program wizyty dele­
gacji brytyjskiej w Moskwie zo­
stał zmieniony. Dziś premierzy 
Chruszczów i Macmillan nie uda­
dzą się, tak jak przewidywano po­
czątkowo na polowanie, lecz w 
gronie najściślejszych swych współ 
pracowników kontynuować będą 
rozmowy Informacyjne, rozpoczę­
te w niedzielę w podmiejskiej wil­
li Chruszczowa. Rozmowy te od­
będą się w willi położonej 30 km 
od Moskwy, oddanej do dyspozy­
cji gości brytyjskich

Korespondenci zachodni, powo­
łując się na koła delegacji brytyj­
skiej piszą, iż do tych nieprzewi­
dzianych w programie rozmów doj 
dzie w związku z tym, iż strona 
brytyjska uważa, że dotychczaso­
wy przebieg rozmów był pomyśl­
ny i dlatego należy je konty­
nuować.

Skarby narodowe 
przekazane 
prawowitym właścicielom

KRAKÓW (PAP)
W dniu 24 bm. w wawelskich 

salach „Świty” i „Szarej Sieni” 
odbyła się uroczystość przeka­
zania rewindykowanej z Kana 
dy części skarbów narodowych 
ich prawowitym właścicielom 
— Muzeum Narodowemu i Bi­
bliotece Narodowej w Warsza­
wie, Seminarium Duchownemu 
w Pelplinie oraz Państwowym 
Zbiorom Sztuki na Wawelu.

Obecnie zacznie się drugi etap. 
Niemniej żmudny i wymagający 
długotrwałej pracy — konserwacja 
zabytków. Ten etap odbywać się 
będzie w zaciszach pracowni kon­
serwatorskich, gdzie otoczeni naj­
troskliwszą opieką wiekowi pacjen 
ci poddani zostaną pod okiem naj 
wybitniejszych fachowców kuracji 
odmładzającej 1 uzdrawiającej ich 
na nowe dziesiątki lat.

KRASKO, witając przybyłych 
delegatów i zaproszonych go­
ści, a wśród nich: członka Biu­
ra Politycznego KC, ministra 
rolnictwa — Edwarda OCHA­
BA, członka KC, wicepremiera 
— Zenona NOWAKA, członka 
KC, ministra obrony narodo­
wej — posła Mariana SPY­
CHALSKIEGO, członka KC, 
sekretarza PAN — posła Hen­
ryka JABŁOŃSKIEGO, człon­
ka KC, posła Jana IZY- 
DORCZYKA, członka CK 
Rew7., zastępcę kierownika 
Wydziału Propagandy KC — 
Leona STASIAKA, członka 
CKKP — red. Józefa KOWAL. 
CZYKA, zastępcę członka KC, 
dyrektora BER — Jerzego TE- 
PICHTA, ministra oświaty — 
posła Władysława BIEŃKOW­
SKIEGO, ministra handlu za­
granicznego— Witolda TRĄMP 
CZYNSKIEGO, wiceministra 
komunikacji — Józefa POPIE- 
LASA, wiceministra górnictwa 
i energetyki Eugeniusza ZA- 
DRZYNSKIEGO, naczelnika 
KG ZHP — Zofię ZAKRZEW­
SKĄ, sekretarza KC ZMS — 
Felicję RAP APORT, posła Fe­
liksa WIDY-WIRSKIEGO, a 
także członka Prezydium NK
ZSL, przewodniczącego WK
ZSL — posła ZIMNEGO i prze 
wodniczącego WK SD — 
SZMIDTA.

Po powołaniu prezydium 
konferencji, przewodnictwo 
obrad przejął przewodniczący 
Prez. WRN Szczerbal, który — 
celem wygłoszenia referatu — 
udzielił głosu I sekretarzowi 
KW, Wincentemu Krasce.

Referent stwierdził na wstępie, 
iż podstawowym zadaniem odby­
wającej się konferencji jest doko­
nanie przeglądu sił ponad stu­
tysięcznej wojewódzkiej organiza­
cji partyjnej, podsumowanie do­
robku, a zarazem wykazanie bra­
ków i niedociągnięć, utrudniają­
cych wydobycie wszystkich rezerw 
produkcyjnych jak i moralno-poli- 
tycznych. Przegląd taki jest ko­
nieczny, jeżeli wybrani przez kon­
ferencję delegaci mają w obrady 
III Zjazdu Partii wnieść swój 
świadomy i aktywny udział.

Omawiając wstępne założe­
nia programu rozwoju woje­
wództwa poznańskiego, mówca 
stwierdza, iż są one rezulta­
tem szerokiej i rzeczowej dy­
skusji, która toczyła się nad 
tezami przedzjazdowymi, nad 
perspektywami województwa. 
Dyskusja ta wykazuje, że do­
minuje pogląd o konieczności 
przekształcenia województwa 
poznańskiego z rolno-przemy­
słowego w przemysłowo-rolne. 
Wielkopolska bowiem, posia­
dająca nie najlepsze warunki 
glebowe, będzie w miarę wzro-

Polsko-islandzkie
rokowania handlowe

WARSZAWA (PAP) 
W Warszawie toczą się ro-

kowania handlowe między 
Polską a Islandią. Mają one na 
celu ustalenie list towarowych 
i podpisanie protokołu dotyczą 
cego wymiany towarowej mię- 

1 dzy obu krajami na najbliż- 
I szych 12 miesięcy.

stu kultury rolnej w całym 
kraju coraz bardziej ustępo­
wać innym, ze względu na do­
skonalsze warunki, predesty­
nowanym do przodownictwa 
■województwom. Nie oznacza to 
jednak, iż rolnictwo wielko­
polskie osiągnęło już optymal­
ny punkt rozwoju. Przeciwnie 
— wiele jeszcze trzeba, by go 
osiągnąć. Wynika to z faktu, 
iż niejeden z działaczy partyj­
nych i państwowych, urzeczo­
ny sławą poznańskiej gospo­
darności, nie dostrzega błędów 
na własnym podwórku i rad 
by koncentrować swe wysiłki 
jedynie na „walce z Warsza­
wą”.

Wincenty Kraśko przedstawia z 
kolei niektóre z projektowanych 
założeń rozwoju przemysłu na te­
renie województwa, akcentując 
szczególnie szybki rozwój okręgu 
konińsko-tureckiego — w oparciu o 
węgiel brunatny, rozbudowę prze­
mysłu kaliskiego, ZNIK w Ostro­
wie, zakładów metalowych w Ple­
szewie i Jarocinie, porcelany w 
Chodzieży, fajansu w Kole, także 
przewidywany rozwój przemysłu 
w samym mieście Poznaniu, i in. 
Nie wyczerpuje to wszystkich moż 
liwości lokalizowania w Wiełko- 
polsce inwestycji przemysłowych, 
które tu właśnie dają szybkie, 
szybsze niż w innych rejonach 
kraju, efekty. Dotyczy to zwłasz­
cza inwestycji w przemyśle meta­
lowym, elektrotechnicznym, che^ 
micznym, rolno-spożywczym itp.

Po omówieniu problemów 
budownictwa mieszkaniowego 
(przewiduje się nowych 92 000 
izb w województwie i 50 000 w 
Poznaniu), niektórych aspek­
tów planu terenowego, mówca 
przeszedł do założeń dotyczą­
cych rolnictwa. I tak na przy-*

(Ciąg dalszy na str. 2)

Hammarskjoeld 
uda się do Moskwy?

NOWY JORK (PAP)
W kołach dziennikarskich' 

Ncrergo Jorku — rozeszła się 
pogłoska, iż sekretarz general­
ny ONZ — Dag Hammar­
skjoeld, zamierza udać się w 
marcu do Moskwy. Według A- 
gencji Reutera, w kołach tych 
stwierdza się, iż celem podróży 
Hammarskjoelda ma być omó­
wienie problemu konferencji 
Wschód — Zachód w sprawie 
Berlina.

Z ironln grypowego

Wzrost zachorowań
uj Warszawie
i na Śląsku

WARSZAWA (PAP)
W ciągu ostatnich kilku dni 

w Warszawie obserwuje się dal 
szy wzrost zachorowań na gry 
pę. Np. w dniach 22—23 bm. 
zanotowano ogółem nowych 
przeszło 10 tys. przypadków 
grypy. Większość chorych sta­
nowili dorośli, chociaż wzrosła 
również liczba zachorowań 
wśród dzieci, zwłaszcza w wie­
ku szkolnym.

KATOWICE (PAP)
W okresie od 15 do 24 bm. 

zachorowało na Śląsku na gry­
pę około 1,5 tys. osób. W Byto­
miu np. zanotowano około 4 
tys. przypadków tej choroby, w 
Gliwicach — 3 tys., a w Za­
brzu — 2 tys.

Już w przyszłym roku

Zegarki na rękę 
polskiej produkcji

WARSZAWA (PAP)
Przemysł wyrobów precyzyj 

nych otrzymał już ze Związku 
Radzieckiego większą część do 
kumentacji technicznej koniecz 
nej do uruchomienia produkcji 
zegarków ręcznych. Jest to rea 
lizać ja zawartej w ub. roku u- 
mowy przewidującej zakupie­
nie od ZSRR licencji na produk 
cję zegarków na rękę.

Polski przemysł precyzyjny 
wyrabiać będzie zegarki opar­
te na radzieckim typie zegar­
ka o nazwie „Kirowski”. Ze­
garek ten odznacza się nowo­
czesnością, elegancją, jest cień 
ki oraz posiada centralny se­
kundnik.



Chruszczowi):

Tylko spotkanie szefów rządów j 
może być realnym krokiem 

w kierunku odprężenia
MOSKWA (PAP)

W wielkim Pałacu Kremlowskim odbyło się 24 bm. 
spotkanie N. S. Chruszczowa z wyborcami kalininowskie 
go okręgu wyborczego Moskwy, który wysunął jego 
kandydaturę na deputowanego do Rady Najwyższej 
Federacji Rosyjskiej. W czasie spotkania Chruszczów 
wygłosił przemówienie.

sunków między obu krajami 
Będziemy szczerze radzi — o- 
świadczył on — jeżeli wizyta 
Macmillana dopomoże w u- 
regulowaniu naszych rozbież­
ności i tym samym przyczyni 
się do osłabienia napięcia w 
święcie.

Poruszając niektóre zagad­
nienia międzynarodowe Chru 
szczow powiedział:

„Sytuacja wewnętrzna i mię 
dzynarodowa Związku Radzie 
ckiego jest obecnie tak pomyśl 
na, jak nigdy dotychczas. Bę­
dziemy walczyć o to, aby o- 
czyścić atmosferę międzyna­
rodową od groźby wojny, bę 
dziemy walczyć o urzeczywi­
stnienie zasady pokojowego 
współistnienia państw o róż­
nych systemach społecznych’1.

Nawiązując do odpowiedzi 
rządów USA, W. Brytanii, 
Francji i NRF na wysuniętą 
przez rząd radziecki w stycz­
niu propozycję zawarcia trak­
tatu pokojowego z Niemcami 
Chruszczów’ stwierdził, że mo 
carstwa te liczą na narzuce­
nie swej woli Związkowi Ra­
dzieckiemu. My nie tylko nie 
podejmiemy żadnych kroków, 
które by naruszyły rozwój Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, ale pomagamy i bę-

dziemy jej pomagać w budów 
nictwie socjalistycznym.

Naruszenie granic NRD — 
podkreślił mówca — trakto­
wane będzie przez Związek 
Radziecki jako naruszenie su­
werenności tej republiki i po­
czątek wojny. Chruszczów u- 
waża, iż nie do przyjęcia jest 
propozycja mocarstw zachód-^ 
nich zwołania konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych 
czterech państw w sprawie 
Niemiec. Wyklucza ona .udział 
innych państw, które uczestni 
czyły w wojnie przeciwko 
Niemcom.

Rząd radziecki — pokreślił 
Chruszczów — gotów jest pod 
pisać z W. Brytanią układ o 
przyjaźni i nieagresji. Można 
byłoby zawrzeć taki układ na 
okres dwudziestu lat, a gdy­
by nasi goście angielscy zech 
cieli, to zgodzilibyśmy się na 
okres 50 i więcej lat. Stając 
się przyjaciółmi Anglików 
Khcielibyśmy tym samym stać 
się przyjaciółmi ich przyja­
ciół.

PREMIER H. MACMILLAN 
W ZSRR

24 bm. premier Wielkiej 
Brytanii H. Macmillan zło­
żył wizytę zastępcy przewodni 
czącego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR Raszidowowi.

CAF — Radiofoto z Moskwy

Fow nniśmy uczynić wszystko 
by zapewnić pokój na ziemi

Przemówienie N. S. Chruszczowa 
w ambasadzie brytyjskiej

DULLES PO RAZ TRZECI 
NAŚWIETLANY PROMIENIAMI 

ROENTGENA

Realnym krokiem w kierun 
ku osłabienia napięcia między 
narodowego może być nie kon 
ferencja ministrów spraw za­
granicznych, lecz spotkanie 
szefów rządów, którzy mają 
pełnię władzy. Jednym z pro 
blemów rozpatrywanych pod­
czas takiego spotkania mogło 
by być zagadnienie przygoto­
wania traktatu pokojowego z 
Niemcami. Koncepcja zwoła­
nia konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw — powiedział Chru 
szczow — miałaby rację bytu 
14 lat temu. Obecnie jest to 
koncepcja już przestarzała.

Amerykański sekretarz stanu — 
Dulles został w poniedziałek po raz 
trz.ee 1 w czasie trwania swej cho­
roby poddany naświetlaniu promie 
niami Roentgena. Rzecznik Depar­
tamentu Stanu oświadczył, że jak 
dotychczas nie zauważono u chore­
go objawów szkodliwego działania 
promieni Roentgena. Przewiduje 
się, te leczenie potrwa 3 do 4 ty­
godni.

< ’’
EGZEKUCJE NA KUBIE

J Hawany donoszą o nowych e- 
gpekuejach wykonanych na batl- 
j^bwsklch zbrodniarzach wojen­
nych. W poniedziałek wykonano 
I wyroków śmierci, 
ja '

, SYTUACJA W NYASSIE 
NADAL NAPIĘTA

Według doniesień agencji AFP z 
Saiisbury (Rodezja), po silnych roz 
ruchach i ^icznych starciach z po­
licją, jakie miały miejsce w osiat- 
nlch dniach w Nyassie, panuje 
obecnie względny spokój. Tym 
niemniej nastroje wśród ludności 
są wobec Europejczyków nieprzy. 
chylne, a atmosfera nadal pełna 
napięcia.

W celu zapewnienia ogólnego bez. 
pieczeństwa, do Nyassy zostaną 
wezwane dwa bataliony brytyjskie 
z południa kraju.

ZMARŁ
£ ?SeMTER LUKSEMBURGA
W dniu 23 lutego zmarł w Zury- 

chu Pierre Frieden pełniący obo­
wiązki premiera Luksemburga. 
Wielka księżna Charlotta powierzy 
ła utworzenie nowego rządu byłe­
mu ministrowi obrony — Pierre 
Warnerowi (partia katolicka).

KANDYDACI
5© Podróży kosmicznych 
Bo Waszyngtonu j/^jechało ze 

wszystkich stron USA 110 kandy­
datów podróży kosmicznych. Po 
Siwnych badaniach lekarskich 

twych zostanie spośród nich 
ąąUstów”, którzy jako pierw 

,, udział w pozaziemskich 
podnóżach.

PODZIEMNA
A^MIA IRLANDZKA DZIAŁA

Na głównej szosie między' mlej- 
SOOwosciam; Roslea i Fivemiletown 
(północna Irlandia) w pobliżu gra­
nicy Republiki Irlandzkiej wysa- 
dznno w powietrze most. Szczątki 
mostu zablokowały drogę. Agencja 
Reutera podaje, że sprawcy zama­
chu są przypuszczalnie członkami 
podziemne] irlandzkiej armii repu 
błikańskiej.

GIGANTYCZNA GÓRA LODOWA
Radziecka flotylla rybacka żeglu­

jąca na wodach Antarktydy, 
natknęła się na gigantyczną górę 
lęgową długości 107 km. wysokości 
4Ó8 metrów i zanurzeniu do głębo­
kości 2 tysięcy metrów. Góry tych 
zomdarów należą nawet w okoli­
cach polarnych do rzadkości.

Mówiąc o wizycie w ZSRR 
premiera W. Brytanii Macmil 
lana i ministra spraw zagra­
nicznych Lloyda Chruszczów 
wyraził nadzieję, że wizyta ta 
przyczyni się do poprawy sto

NAJWIĘKSZY MIKROSKOP ŚWIATA

Potężny mikroskop elektronowy, największy mikroskop te 
go rodzaju w świecie, skonstruowany w ośrodku badań nauko 
wych we Francji.- Fot- CAF

Pierwszy dzień obrad
Wojewódzkiej Konferencji PZPR w Poznaniu

(Ciąg dalszy ze str. 1)
kład produkcja rolna w woje­
wództwie poznańskim winna 
wzrosnąć w latach 1961/1965 
o około 20 proc., przy czym 
pragnie się osiągnąć przecięt­
ne zbiory 4 zbóż w wysokości 
19 ą/ha, ziemniaków — 145, a
buraków cukrowych 250
q/ha. Pogłowie trzody chlew­
nej w roku 1965 winno wzros­
nąć do 1440 tys. sztuk, a by­
dła — 808 tys. sztuk. Poważne 
zadania stawiane przed rolnic­
twem wymagają nie tylko ak­
tywności ze strony producen­
tów, ale także odpowiedniej 
pomocy ze strony władz, także 
środków. Stąd na przykład 
przewidywane zwiększenie na­
kładów inwestycyjnych w rol­
nictwie wielkopolskim ze środ­
ków państwowych. Do 1965 ro­
ku przewiduje się przeznacze­
nie na cele melioracyjne 1200 
min. zl, na elektryfikację — 
650 min. zł i na mechanizację . 
— 125 min. zł.

Wincenty Kraśko mówi następ­
nie o dotychczasowych wynikach 
bieżącej pięciolatki, wyrażając u- 
znanie dla załóg robotniczych za 
ich ofiarność, pracowitość i zrozu­
mienie zadań, które realizowane są 
pomyślnie 1 z nadwyżką. Podob­
nie ma się rzecz w rolnictwie — 
Wielkopolska posiadając 9,2 proc, 
użytków rolnych kraju, dostarcza 
16,8 proc, ogólnej masy zbóż, 37,6

proc, bekonów 1 ponad 16 proc, 
mleka, skupowanych w kraju 
przez państwo. Należy jednak z 
przykrością odnotować zaległości 
chłopów z tytułu świadczeń pie­
niężnych i w produktach rolnych, 
a także niepokojący stan pogłowia 
bydła — wyraźnie starzejącego się, 
rosnącą zamiast malejącej ilość 
koni oraz pewne niekorzystne prze 
sunięcia w strukturze zasiewów.

Spółdzielczość produkcyjna 
legitymuje się systematycznym 
i stosunkowo szybkim rozwo­
jem. Rozwojowi temu towa­
rzyszy wzrost ilości istnieją­
cych spółdzielni; na przykład 
na dzień 31. 12. 1958 zareje­
strowanych było 481 spółdziel­
ni produkcyjnych, a w dniu 
1. 2. 1959 — 504. •

Stałą i szybką poprawę sy­
tuacji obserwuje się także w 
wielkopolskich PGR. W ciągu 
jednego tylko roku dzięki wy­
bitnemu wzrostowi odpowie­
dzialności załóg i kierownictw 
PGR (po znanych pociąg­

MOSKWA (PAP)
Przemawiając w czasie obiadu wydanego przez ambasadora 

W. Brytanii — Patricka Reilly z okazji wizyty premiera Macmil- 
lana. premier brytyjski stwierdził m. in., że przyszłość otwiera 
przed narodem radzieckim szerokie perspektywy. „To, co widzi-
cie przed sobą, to nie fata morgana — 
Tempo i właściwości waszego postępu 
ce i, o ile mi wiadomo, nie mają sobie

to realna rzeczywistość, 
są doprawdy zdumiewają- 
równych w historii”.

Chruszczów przyjął
członków Biura ŚRP

MOSKWA (PAP)
Dnia 24 bm. pierwszy sekre­

tarz KC KPZR, przewodniczą­
cy Rady Ministrów ZSRR Ni­
kita Chruszczów przyjął na 
Kremlu uczestników odbywa­
jącej się obecnie w Moskwie 
sesji Biura Światowej Rady 
Pokoju.

W czasie spotkania dokona­
no wymiany poglądów na te­
mat problemów obecnej sytua­
cji międzynarodowej oraz 
współpracy wszystkich sił wy­
stępujących w obronie pokoju. 
Spotkanie upłynęło w serdecz­
nej i przyjaznej atmosferze.

Człowiek i energia
(Dokończenie ze str. 1) 

izotopów, budowa drugiego re­
aktora dla celów doświadczal­
nych, a zwłaszcza rozbudowa 
nowego kierunku nauki: che­
mii radiacyjnej, zajmującej 
się wpływem promieniotwór­
czości na materiały. Nasi „ato- 
mowcy” zajmują się również 
technologią uranu, zagadnienia 
mi fizyki termonuklearnej, o- 
chroną radioaktywną (ścieki!) 
itd.

Trudno b/foby tu podsumo­
wać głosy wszystkich wybit­
nych uczonych, przemawiają­
cych na posiedzeniu. Reprezen 
tcwali nie tylko wszystkie o- 
śłodki naukowe i wszystkie 

'Kierunki nauki — ale najistot­
niejsze nasze potrzeby, dla któ 
rych szukają obecnie rozwią­
zań najwybitniejsze polskie u- 
mysły. Dyskusja nad nimi 
trwa nie tylko na lustrzanej 
sali starego warszawskiego Pa­
łacu Staszica. Roboczo — pro­
wadzi się ją codziennie w pra­
cowniach, laboratoriach i sa­
lach wykładowych. Wyniki jej 
wzbogacają nasze życie.

W. Kor.

nięciach rządu w tej sprawie) 
planowane straty zmalały nie­
mal pięciokrotnie, a w roku 
obrachunkowym 1958/1959 win 
ny one ustąpić miejsca zy­
skom. Zyski te — w trakcie 
dyskusji przedzjazdowej — 
zobowiązały się zwielokrotnić 
załogi gospodarstw.

I sekretarz KW przedstawia 
teraz przebieg Czynu Zjazdo­
wego i akcji „1000 szkół na 
1000-lecie”. Zasięg Czynu jest 
szczególnie szeroki w zakła­
dach przemysłowych (— zobo­
wiązania ogólnej wartości 300 
min. zł), wśród inteligencji 
technicznej (zwłaszcza zrzeszo­
nej w NOT), młodzieży, na wsi 
itd.

Dyskusja przedzjazdowa — 
stwierdza mówca — ujawniła 
wielkie rezerwy gospodarcze. 
Szukać rezerw w sensie poli­
tycznym oznacza: rozwijać 
śmiałą i twórczą kryty­
kę, rozszerzać dyskusję, a 
także reagować na te głosy, 
realizować wnioski. Najwięk­
sze bowiem rezerwy moralno- 
polityczne tkwią w ludziach.

Wincenty Kraśko zajął się także 
sprawami oświaty i kultury, pod­
kreślając znaczne osiągnięcia w 
tym zakresie; sprawami rad naro­
dowych, wskazując, fakty, potwier 
dzające wzrost ich roli 1 samo­
dzielności 1 — na zakończenie — 
omówił problemy wewnątrzpar­
tyjne.

Znany jest patriotyzm, pra­
cowitość i gospodarność spo­
łeczeństwa wielkopolskiego. 
Starajmy się — mówił Win­
centy Kraśko, kończąc referat 
— by i nasza praca odpowia­
dała randze województwa po­
znańskiego w życiu kraju.

Po przerwie obiadowej prze­
wodniczyli obradom kolejno: 
sekretarz KW /Furgał i I se­
kretarz KM w Poznaniu Hałas. 
W imieniu WK ZSL w Pozna­
niu życzenia owocnych obrad 
przekazał konferencji przewód 
niczący WK, poseł Zimny, a 
w imieniu WK SD w Poznaniu 
— przewodniczący WK — 
Szmidt.

W trakcie dyskusji, przybyła 
na salę delegacja organizacji 
młodzieżowych — ZMS, ZMW, 
ZSP i ZHP z życzeniami po-

N. S. Chruszczów podzięko­
wał szefowi rządu brytyjskiego 
za serdeczne słowa, za wysoką 
ocenę osiągnięć narodu radziec 
kiego i za należyte zrozunfie- 
nie jego pokojowych dążeń.

N. S. Chruszczów podkreślił, 
iż naród radziecki dał dowody 
bohaterstwa — nie tylko zagoił 
rany spowodowane wojną, lecz 
również czterokrotnie przewyż 
szył przedwojenny poziom pro 
dukcji. Po wszelkiego rodzaju 
wstrząsach — powiedział Chru 
szczow — narody znajdują w 
sobie siłę i męstwo, aby odbu­
dować to, co zostało zburzone, 
i aby iść naprzód, ponieważ ży 
cie jest wieczne i wieczna jest 
działalność człowieka, zmierza 
jąca do zapewnienia lepszego 
życia.

N. S. Chruszczów podkreślił 
następnie wielkie zasługi prem. 
W. Brytanii na różnych sta­
nowiskach państwowych. Roz­
mowy, które z panem prowa­
dzimy, uważamy za bardzo po­
żyteczne i mamy nadzieję, że 
przyniosą one pozytywne wy­
niki. Sądzę, że pan również szu 
ka drogi porozumienia z nami.

Podoba nam się — mówił da 
lej Chruszczów — pańska szcze 
rość i zrozumienie nie tylko in­
teresów swego kraju i swojej 
strony, lecz również naszego 
kraju i naszej strony. Jesteśmy 
z tego radzi, ponieważ przy ta 
kim podejściu łatwiej znaleźć 
najbardziej rozsądne rozwiąza 
nia, które zadowoliłyby oba kra 
je i obie strony.

N. S. Chruszczów zaznaczył
następnie, że różnice ustrojów 
społecznych nie powinny stano 
wić przeszkody w przyjaznych 
stosunkach między narodami 
radzieckim i brytyjskim, mię­
dzy ZSRR i W. Brytanią.

Warunki socjalne — powiedział 
on — zależą od woli narodu dane­
go kraju. Musimy pogodzić się z 
tym i uwzględnić to, iż żyjemy w 
różnych ustrojach, lecz na jednej 
planecie, oddychamy tym samym 
powietrzem, korzystamy z dobro­
dziejstw przyrody i z ciepła jedne, 
go słońca. Dlatego więc powinni­
śmy znaleźć mądry sposób pokona, 
nia obecnych trudności i uczynić 
wszystko, by zapewnić pokój na 
ziemi. To właśnie — podkreślił 
Chruszczów — jest pragnieniem rzą 
du radzieckiego, pragnieniem’ na­
szego narodu, którego woli jest on 
wyrazicielem.

Ma pan zupełną słuszność 
— powiedział Chruszczów, 
zwracając się do premiera bry- 

■ tyjskiego — mówiąc, że nasze 
narody i nasze kraje łączy 
wspólne zainteresowanie w za­
chowaniu pokoju i że zaintere­
sowanie to może stać się pod­
stawą dla polepszenia naszych 
stosunków.

Wkrótce zakończenie 
strajku w Borinage?

BRUKSELA (PAP)
W późnych godzinach nocnych z 

poniedziałku na wtorek zakończy­
ły się w- Brukseli obrady przedsta­
wicieli dyrekcji kopalń okręgu Bo 
rinage oraz socjalistycznych i 
chrześcijańsko-społecznych związ­
ków zawodowych. Opublikowany 
w wyniku rokowań komunikat 
stwierdza, że rząd belgijski zobo­
wiązał się do zatrudnienia jeszcze 
w ciągu 1959 roku zredukowanego 
personelu kopalń, pracującego na 
powierzchni ziemi. Zanim to nastą 
pi, górnicy otrzymywać będą zasi­
łek. Ta pomoc rządowa wygasa z 
dniem 1 stycznia 1960 roku. Jej 
sfinansowaniem mają się zająć w 
zasadzie właściciele kopalń, pod­
czas gdy rząd będzie czuwał nad 
procesem readaptacji górników 
oraz ich nowym zatrudnieniem.

Wysuwana jest prognoza,
strajk może się zakończyć 
najbliższych dniach.

już
Iż

Pożar trwający
3 tys. lat

MOSKWA (PAP)
Dziennik „Sowietskaja Rossija” 

donosi, że w dolinie rzeki Jagnob w 
środkowym Tadżykistanie znajdu­
je się duża pieczara, pod którą głę­
boko w ziemi trwa od ponad 3 tys. 
lat pożar. Wybuchł on na skutek 
samozapalenia się węgla. W pobli­
żu pieczary znajdują się warstwy 
porowatych kryształów siarki. Nad 
nimi unosi się błękitnawy dym. Z 
głębi ziemi wydobywa się ha po­
wierzchnię ciepło.

myślnych obrad.

Ludność miejscowa wykorzystu­
je to zjawisko i buduje w miej­
scach wydobywania się ciepła pie­
ce. w których wypieka chleb 1 go-1 
tuje wodę. iproc. mandatów.

Makarios może już 
powrócić na Cypr

LONDYN (PAP)
W dniu 24 lutego uchylone 

zostało oficjalnie wydane w 
marcu 1956 roku przez ówczes 
nego gubernatora Cypru Har- 
dinga zarządzenie o deporto­
waniu arcybiskupa Makariosa 
oraz trzech innych przywód­
ców ludności greckiej na Cy­
prze do miejscowości Mahe na 
wyspach Seychelles.

W kwietniu 1957 r. władze 
brytyjskie pozwoliły Makario- 
sowi opuścić wyspy Seychelles, 
pod warunkiem, że nie powró­
ci on na Cypr. Arcybiskup wy 
brał wówczas jako miejsce po­
bytu Ateny.

OPUBLIKOWANIE 
BRYTYJSKIEJ BIAŁEJ 

KSIĘGI
Zgodnie z zapowiedzią, w P#" 

niedziałek opublikowane został# 
w Londynie oświadczenie rządowe, 
czyli tzw. Biała Księga w sprawi# 
Cypru, ujawniająca szczegóły P°‘ 
rozumienia podpisanego w ubie* 
głym tygodniu przez Wielką Bry­
tanię, Grecję i Turcję oraz przed­
stawicieli greckiej i tureckiej lud­
ności Cypru.

Jak stwierdza Biała Księga, CyPr 
stanie się niepodległą republiką 
przed 19 lutym 1960 roku. W okre­
sie przejściowym utworzone zo­
staną trzy komisje, których zada­
niem będzie: 1. przygotowanie k#n 
stjytucji przyszłej republiki, 2. opt* 
cowanie metod przekazania wła­
dzy, 3. opracowanie porozumie’’ 
dodatkowych dotyczących zwłasz­
cza utrzymania suwerenności Wi*1 
kiej Brytanii nad jej dwiema ba­
zami na terytorium Cypru.

Konstytucja cypryjska powinB* 
wejść w życie do dnia 19 luteg# 
1960 roku. Do tego czasu mają byó 
przeprowadzone wybory na stano­
wisko prezydenta i wiceprezyde”' 
ta republiki oraz utworzone: 
wspólne izby obu wspólnot naro­
dowościowych, zajmujące się S*®' 
wnie sprawami religii, oświaty 1 
kultury oraz b) wspólna izba re­
prezentantów, w której grecka 1”" 
ność Cypru rozporządzać będzie 7* 
proc, mandatów, turecka zaś J*Nr 48 — słr. 2



Ostrożnie
- wysokie napięcie*
Czołową pozycją przyszłego

Skarbca Królewskiego na Waweiu

Bez gwiazdorstwa List

będzie, jak wiadomo, gablota ze 
„Szczerbcem”, która sąsiadować

i papierowych efektów ze Szczecina SILVA RERUM
będzie z drugim, niecodziennym
zabytkiem wielką chorągwią
państwową, ostatniego z Jagiello­
nów — króla Zygmunta Augusta.

Mało kto wie, iż chorągiew ta 
przez cały okres wojny ani na 
chwilę nie opuściła Zamku Wawel 
skiego. Po wywiezieniu skarbca, 
pracownicy Zaniku Wawelskiego 
pochowali szereg wartościowych 
przedmiotów, w specjalnym, mało 
widocznym schowku, umieszczona 
została wielka chorągiew państwo­
wa Zygmunta Augusta. Tym, co 
ocaliło chorągiew', była przybita na 
drzwiach skrytki tabliczka; „Wy­
sokie napięcie — nie dotykać!”.

(PAP)

Wybrzeże 
odbiera Warszawę

Ostatnio, dzięki uruchomieniu 
stacji przekaźnikowych na Dylew­
skiej Górze w woj. olsztyńskim i 
na Maślanej Górze w pow. elblą­
skim (woj. gdańskie), można już 
odbierać audycje telewizyjne z 
Warszawy. Chwilowo występują 
jeszcze zakłócenia w odbiorze pro­
gramu, ale w najbliższych dniach, 
po usunięciu usterek technicznych 
na stacjach przekaźnikowych, od­
biór powinien się poważnie popra-
wić, (ZAP)

Indywidualne, czy zbioro­
we?... Ilościowe, czy ja­
kościowe?... Podejmowa­
ne „z okazji”, czy stałe i 

systematyczne? Oto pytania, 
wokół których rozwija się dziś 
dyskusja na temat współza­
wodnictwa pracy.

Przed dwoma laty, czy na­
wet _ pół roku temu twierdzo­
no, że sprawa jest przebrzmia­
ła, a samo słowo: współzawod­
nictwo —• zdewaluowane. Dziś 
coraz więcej załóg produkcyj­
nych pragnie odbudować 
sens tego czynnika społecz­
nego i ekonomicznego oddzia- 
ływania.

Można by doszukiwać się 
źródeł tego zjawiska w natu­
rze ludzkiej, w której mocno 
tkwią pierwiastki rywalizacji. 
Człowiek zawsze odczuwa prag 
nienie współzawodniczenia; jest 
to dla niego sprawdzianem 
własnych umiejętności i zdol­
ności. Nie trzeba jednak szu­
kać aż tak daleko. Są i bliższe 
przyczyny: włączona w pro­
cesy społeczno - ekonomieżne 
zakładu pracy rzetelna rywa­
lizacja zawodowa sprawia, że 
bardziej sprawiedliwie reali­
zuje się zasadę płacy według 
pracy, to zaś z kolei jest naj­

prostszą zachętą do solidnego 
wysiłku produkcyjnego.

Bezsprzecznie istnieje nie­
bezpieczeństwo ożywiania nie 
tyle treści współzawodnictwa 
pracy, co jego zbiurokratyzo­
wanej formy. Szczegółowe 
prezyzowanie w oficjalnych 
uchwałach przebiegu procesu 
współzawodnictwa pracy, „od­
górne metody” inicjowania go 
w oddziałach, gdzie załoga nie 
wyraziła jeszcze na to chęci, 
a także sztywne statystyczne 
ocenianie wyników — wszyst­
ko to z daleka już straszy wiel

Przed 10 marca

W Palais de Chaillot
i na... paryskiej ulicy

Dyrektor Państwowej Ope-; 
ry im. St. Moniuszki — Zdzi­
sław Górzyński bawił niedaw 
no dwa tygodnie w Paryżu, 
dokąd udał się na osobiste za­
proszenie na odbywający się 
tam Festiwal Czajkowskiego. 
Po powrocie z podróży — dyr. 
Górzyński podzielił się z na­
mi swymi wrażeniami.

Koncert mój mówi
dyrektor Opery — odbywał się 
w sali Palais de Chaillot. Jest 
to sala, mieszcząca 3 i pół ty­
siąca miejsc. Przyjemnie mi 
stwierdzić, iż w dniu dyrygo­
wanego przeze mnie koncertu, 
wszystkie te miejsca były za­
jęte... Był to koncert organi­
zowany przez — mające stare 
i dobre tradycje — towarzy­
stwo muzyczne, noszące naz­
wę Association des Concerts 
Pasdeloup. Koncerty tego to­
warzystwa odbywają się każ­
dej niedzieli o godz. 17,45. Pa 
ryska publiczność muzyczna 
ma do wyboru wiele niezmier 
nie ciekawych imprez muzy­
cznych. Dość powiedzieć, iż w 
dniu, w którym ja dyrygowa­
łem, o tej samej porze odby­
wały się aż cztery koncerty 
symfoniczne. Może zaciekawi 
panią, jakiego rodzaju to by­
ły koncerty? Otóż Francuzi 
prowadzą bardzo — moim zda 
niem — rozsądną muzyczną po 
litykę repertuarową. Stałe kon 
certy abonamentowe, uczęsz­
czane przez tzw. „tradycyjną" 
publiczność, poświęcone są 
przeważnie muzyce romantycz 
nej 1 klasycznej, łatwiej do­
stępnej dla słuchacza nie na­
dążającego za nowoczesnymi
Prądami kulturalnymi. Muzy- rokie

— Paryż — to nie jest teren 
najłatwiejszy dla koncertują­
cego. Tamtejsza publiczność 
ma do wyboru najwybitniej­
szych wirtuozów i dyrygentów 
całego świata. A jednak po 
moim koncercie widzowie, któ 
rzy ponoć bardzo się spieszą 
zazwyczaj do kolejek „Metra“ 
— zaszczycili mnie kilkuminu 
tową owacją a także długo­
trwałymi prośbami o autogra­
fy. Niezmiernie również miło 
dla mnie było zauważyć na 
koncercie wielu przedstawicie 
li polskich kompozytorów, 
przebywających za granicą, np. 
Antoniego Szałowskiego i Mi­
chała ' Spisaka oraz znanego 
pianistę prof. Zygmunta Dy­
gata (obok Sztompki — jedy­
ny z żyjących uczniów Pade­
rewskiego), i innych. W ogóle 
bardzo wielu było na koncer­
cie Polaków.

— Ten koncert był dla pana 
niewątpliwie najsilniejszym 
wrażeniem z podróży. Czy jed­
nak — obok tego — nie zech- 
cialby pan podzielić się z nami 
ciekawostkami z Paryża mniej 
szej wagi?

— Intensywne przygotowa­
nia do koncertu uniemożliwi­
ły mi, niestety, prywatne za­
spokojenie moich zaintereso­
wań. Jednak to i owo — jako 
człowiek związany z teatrem, 
a zatem zobowiązany do du­
żej spostrzegawczości — zau­
ważyłem. Na przykład: panie 
nie noszą lansowanych przez 
współczesnych dyktatorów mo 
dy pończoch ze szwem z przo 
du. Noszą pończochy bez 
szwów, a poza tym bardzo sze

Wyniki dyskusji
w Wapnie...

Kopalnia Soli w Wapnie 
należy do największych w 
kraju. Stąd idą także po­
ważne ilości soli na eks­
port. Założenia planu na 
lata 1959/65 przewidują dal 
szą rozbudowę kopalni i 
zwiększenie wydobycia. Na 
inwestycje planuje się wy­
dać 71 min. 900 tys. zł. W 
toku przedzjazdowej dys­
kusji, załoga nie wypraco­
wała co prawda komplekso 
wego kontrplanu, niemniej 
jednak proponuje wstawie­
nie doń istotnych popra­
wek. Mianowicie: proponu­
je się zwiększenie kredy­
tów na inwestycje o 10 min. 
zł i to wyłącznie na rok 
bieżący. 33 zgłoszone wnio­
ski — z których 30 zostało 
przyjętych do planu, a 3 wy 
magają przy realizacji po­
mocy władz nadrzędnych — 
pozwalają na wzrost produk 
cji o wartości 13.355 tys. zł 
i obniżają jej koszty o 330 
tys. zł. Wnioski, zmierzają­
ce do rozszerzenia postępu
technicznego przyniosą
kopalni 172 tys. zł oszczęd­
ności.

... i Lechii
47 wniosków, zgłoszo­

nych w dyskusji, jak rów­
nież przemyślania kierowni 
czego aktywu gospodarcze­
go, pozwalają na zwiększe­
nie produkcji w stosunku 
do projektu planu o 69.375,7 
tys. zł, obniżenie kosztów 
wytwarzania o 2.711,6 tys. 
zł i na lepsze wykorzysta­
nie środków inwestycyj­
nych, wartości 3.040,0 tys. 
zł. Planuje się także urucho 
mienie nowych wyrobów.

ką ilością papieru, urzędników 
i sloganów.

Grupa socjologów przy Ko­
mitecie Wojewódzkim PZPR 
we Wrocławiu przeprowadziła 
niedawno ciekawą ankietę, 
której celem było zbadanie o- 
pinii ludzi pracy o współza­
wodnictwie. Wyniki tej an­
kiety dają ciekawą odpowiedź 
na postawione wyżej pytanie.

Badania, którymi objęto za­
łogi pięciu dużych zakładów 
przemysłowych różnych gałę­
zi przemysłu, prowadzone by­
ły anonimowo, co sprzyjało 
szczerości wypowiedzi. Pierw­
sze pytanie brzmiało: „Czy na­
leży wprowadzić współzawod­
nictwo pracy w Twoim zakła­
dzie? Z odpowiedzi wynika, że 
prawie 40 procent badanych to 
zdecydowani zwolennicy ry­
walizacji zawodowej, niespeł­
na 36 procent odpowiadających 
jest przeciwnikami tej insty­
tucji, około 23 procent jest nie­
zdecydowanych (odpowiedź j 
„nie wiem”) nieznaczny zaś | 
odsetek w ogóle nie wypowie­
dział się w tej sprawie. Dla 
wyciągnięcia wypływającego 
stąd wniosku warto jeszcze 
wiedzieć, że najwięcej nega­
tywnych odpowiedzi udzielili 
ludzie w wieku między 25 a 
30 rokiem życia, a więc ci, 
którzy rozpoczynali pracę w 
tym czasie, gdy współzawod­
nictwo pracy, oparte o meto­
dy administracyjne, przeży- ; 
wało swój upadek. Najwięcej 
zaś zwolenników współzawod- , 
nictwa znalazło się w grupie 
osób do 25 lat życia oraz w 
grupach od 30—40 lat i powy-' 
żej tego wieku.

Można więc przypuszczać, że 
gdyby drogi organizowania 
współzawodnictwa były inne 
niż dotychczas, idea ta miała­
by zapewnioną większość w 
każdym zakładzie. Wniosek ten 
potwierdza zresztą odpowiedź • 
na drugie pytanie, dotyczące 
zasad, na jakich powinno się 
opierać współzawodnictwo pra 
cy. Tu, część uczestników an­
kiety nie potrafiła sprecyzo­
wać konkretnych sposobów, 
orientowała się natomiast, że 
„współzawodnictwo powinno 
być sprawiedliwe, socjalisty­
czne”. Natomiast odpowiedzi 
innej grupy wskazują na parę i 
podstawowych zasad:-: a więc ■ 
nie indywidualne albo zespo- ' 
łowe („bez gwiazd” „bez przo ‘ 
downików”), bez krzykliwej 
propagandy, nie akcyjne lecz 
stałe i systematyczne, dobro- i 
wolne, nie z nakazu. Z opiso- 1 
wych wypowiedzi wynika po- j 
za tym, że robotnicy traktują 
współzawodnictwo jako s z k o- ; 
łę umiejętności z a w o-
d o w y c h stąd postulat.

Z sali sądowej

ką współczesną zajmuje się ra 
czej radio i telewizja, dawku­
jąc ją umiejętnie i stopniowo 
w swoich audycjach dla wi­
dzów tzw. bardziej wyrobio­
nych muzycznie. W koncertach 
Popularnych dominują takie 
nazwiska jak: Mozart, Beetho 
ven, Rachmaninow, Berlioz...

— Jaki był program pańskie 
Bo koncertu?

— Orkiestra, licząca dokład 
nie 90 osób, wykonała nastę­
pujące utwory Czajkowskiego. 
Proszę — oto program: uwertu 
ra — fantazja „Romeo i 
Julia’1, dwie arie Łebskie­
go z opery „Eugeniusz O- 
niegin" oraz VI Symfonię 
^Patetyczną”. Solistą koncertu 
M młody śpiewak Wielkiej O 
Wy Paryskiej Allbert Lance— 
Partner słynnej Meneghini Cal 

z „Toski".
— Jakie są pańskie „pry* 

Watne" wrażenia z przyjęcia 
bana na koncercie?

i krótkie spódniczki,
sweterki... Panowie zaś chodzi
li przeważnie w lekkich płasz­
czach, z odkrytymi głowami. 
W Paryżu było bowiem bardzo 
ciepło, temperatura sięgała
wet 20° .

Hula-hoop nie tańczą 
Paryżu na ulicach — jak

na

w 
to 

Sąsobie często wyobrażamy, 
natomiast do nabycia bardzo

Wróci do Polski
Bohaterski niedźwiedź i towa-

rzysz żołnierzy polskich, którzy 
Walczyli w Afryce i we Włoszech 
(Monte Cassino) przywieziony zo­
ranie do Polski, no Edynburga 
Dojechał po niego p. Wiktor Ko- 
jeżewski, delegat dyr. Ogrodu 
/°0,ogicznego w Oliwie. Sądzimy, 
e sympatyczny „Wojtuś” będzie 

1,1at wygodną podróż, i że wnet 
^czną go odwiedzać w Polsce — 

przyjaciele, którym tyle od- 
usług i dowodów przyjaźni. (1)

przyjemne, estetyczne figuryn­
ki — pamiątki, symbolizują­
ce tę nowoczesną namiętność.

— Czy w najbliższym czasie 
przewiduje pan nowe zagra­
niczne „wojaże"?

— Oprócz stałych już wyjaz 
dów do NRD, na występy w 
Operze Berlińskiej — nie pla 
nuję na razie innych wyjaz­
dów. W Berlinie dyryguję co 
miesiąc w operze „Halką”, 
którą nikt inny w Niemczech 
nie dyryguje. Poza tym dużo 
czasu poświęcam obecnie przy 
gotowaniom do dwu poznań- 

Jskich premier, mianowicie: 
„Balu maskowego’', który bę­
dzie wystawiany w marcu 0- 
raz „Nowej Odyssei" — współ 
czesnego baletu niemieckiego, 
do którego dekoracje przygo­
towuje Z. Kaja. W związku 
z tym ostatnim przedstawie­
niem dokonaliśmy już wspól­
nych konsultacji z artystami 
NRD. którzy bawili u nas nie

5 lat za spowodowanie 
katastrofy

5 września ub. roku w Poznaniu 
Kazimierz Strycharczyk, po pija- 
nemuM>rowadził „Star”, należący 
do Pozn. Przeds. Transp. Handlu 
nr 1. Na Garbarach jechał z nad­
mierną szybkością i w zbyt małej 
odległości od wyprzedzającej go 
„Warszawy”. W rezultacie, skręca 
jąc w lewo, nie zdołał wyprowa­
dzić auta na prostą (zresztą nie 
było wolnegorprzejazdu) i uderzył 
w stojący po lewej stronie samo­
chód osobowy, a następnie w nad­
jeżdżającego z przeciwnego kierun 
ku rowerzystę — Andrzeja Gorla- 
ka. Ten ostatni poniósł śmierć.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu ska 
zał Strycharczyka na 5 lat więzie­
nia 1 pozbawił go prawa wykony­
wania zawodu kierowej' na okres 
lat czterech.

aby przebiegało ono w natu­
ralnych warunkach pracy za­
kładu, aby oparte było na po­
szanowaniu wysokich kwalifi­
kacji. Równocześnie wskazuje 
się na wagę wymierzalności 
wyników współzawodnictwa, 
a więc chodzi o to, aby przy­
stępowały do niego zespoły 
pracujące na podobnych sta­
nowiskach roboczych. Nie­
mniej jednak ważny jest rów­
nież przedmiot współzawod­
nictwa: powinien dotyczyć nie 
tylko efektów produkcyjnych, 
ale uwzględniać potrzeby i 
trudności danego wydziału 
(np sprawa konserwacji ma­
szyn, organizacji pracy, po­
rządek, oszczędność surow­
ców itp.J

A więc rzecz główna: zasady 
organizowania ruchu współza­
wodnictwa! Im bardziej będą 
one zdrowe moralnie, im bar­
dziej dostosowane do potrzeb 
zakładu, tym silniejsze będzie 
mieć podstawy, tym więcej 
zyska sobie zwolenników idea 
współzawodnictwa, tym bar­
dziej stanie się ono potrzebne.

Tomica LIPIŃSKA

C"1 wierć miliona ludzi żyje 
y dziś w Szczecinie. 
Ćwierć miliona ludzi zna­

lazło tu dom. Ćwierć milio­
na Polaków.

Właśnie niedawno ów 
ćwierćmilionowy obywatel, 
a właściwie obywatelka — 
Maria Hańko, została wpi­
sana na listę mieszkańców 
miasta. Prezydium MRN po 
stanowiło uczcić tę nieco­
dzienną uroczystość, przy­
znając rodzinie Marysi trzy 
izbowe mieszkanie z nowe­
go budownictwa.

Dane statystyczne mówią, 
że 39 proc, ludności Szcze­
cina nie przekroczyło 18 
roku życia. Roczny przyrost 
naturalny wynosi tu 26O/oo 
przy średniej krajowej 
19,40/00. Cyfry te najwy­
mowniej świadczą, o tym, 
że nadodrzański gród jest 
miastem... niemowląt, dzie­
ci i młodzieży.

Na jednym z zebrań szcze 
cińskich działaczy pewien 
dyskutant oświadczył:

— Kiedy przyjechaliśmy 
tutaj, mówiliśmy Szczecin. 
Po kilku latach pobytu uży­
waliśmy określenia: nasz 
Szczecin. Dzisiaj każdy z 
nas stwierdza: mój Szcze­
cin.

Właśnie: „mój Szczecin”. 
Może to brzmi trochę pate­
tycznie, ale i najtrafniej...
TA la dziennikarza Szcze- 

cin jest niewyczerpa­
ną kopalnią tematów. No, 
bo stocznia. No, bo port. No, 
bo i same miasto... Od czslsu 
do czasu zawita do nas 
jakiś reporter z warszaw­
skiego Parnasu, spędzi wie­
czór w „Bajce” czy „Dwor­
cowej!? i później na łamach 
swego pisma zabawia się w 
Kolumba, odkrywa Szcze­
cińskie prostytutki i przy 
tym wszystkim poufale kle­
pie nas po ramieniu, uwa­
żając, że należy mu się 
wdzięczność potomnych. On, 
wielki, wyjechał ze stolicy 
do dalekiego prowincjonal­
nego miasta i raczył nań 
spojrzeć wszechwidzącym 
okiem... W tym miejscu 
muszę się jednak zastrzec, 
że nie mam na myśli ostat­
niego reportażu M. Azemb- 
skiego w „Święcie”. Prze­
ciwnie— Azembski rzetel­
nie podszedł do tematu, na 
podstawie szeregu rozmów 
wyrobił sobie obiektywny 
pogląd na życie miasta. Ta­
kich reportaży chcielibyśmy 
czytać jak najwięcej. W 
przeciwieństwie do... Ale 
ni,e cytujmy nazwisk. Za 
wiele zajęłyby one miejsca. 
W spomniałem nieco wy- 
’’ żej o porcie. Czy wie­

cie, że port w Szczecinie 
jest największym w Polsce? 
Nie Gdańsk, nie Gdynia, 
ale właśnie Szczecin.

Stwierdzenie to udoku­
mentujmy cyframi. O ile 
obszar portu gdyńskiego wy 
nosi 244 ha, a gdańskiego 
— 299 ha, to obszar portu 
szczecińskiego zajmuje aż 
393 hektary.

Oczywiście nie sam ob­
szar świadczy o wielkości 
portu. I dlatego dodam, że 
w ub. r. port szczeciński 
przeładował 5.500 tys. ton 
towarów. Analogiczne cyfry 
dla Gdańska wynoszą 4.600 
tys. ton, a dla Gdyni 4.200 
tys. ton.

Port szczeciński jest w 
dużej mierze, z uwagi na 
swoje położenie, portem 
tranzytowym. Korzysta z 
niego przede wszystkim 
nasz południowy sąsiad, Cze 
chosłowacja.

Władze centralne w co­
raz większym stopniu do­

ceniają znaczenie portu 
szczecińskiego dla kraju 
jak i dla rozwoju naszych 
kontaktów z CSR i Węgra-
mi. Do 1965 r. państwo ■ 

milionówprzeznacza 450 
złotych na dalszą rozbudo­
wę urządzeń portowych.
Dzięki nowym inwesty­
cjom zwiększy się liczba 
przeładunków do pomad 8 
milionów ton w ciągu 
roku. Owe 8 milionów sta 
nowić będzie około 44 proc, 
planowanej ilości przeładun 
kowej wszystkich por to w 
polskich. Tak więc domi­
nująca rola portu szczeciń 
skiego objawu się jeszcze 
dobitniej.

Kilka słów o stoczni.
Dziś, gdy spaceruje­

my w zimowym słońcu po 
Stoczni Szczecińskiej, nie 
chcemy wierzyć, że jesz­
cze przed 12 laty było tu 
jedno wielkie cmentarzy­
sko.

Ludzie, którzy mieli tu­
taj pracować, nie posiadali 
minimum kwalifikacji. Jesz 
cze w 1951 r. było tu zatrud­
nionych jedynie 5 inżynie­
rów i 10 techników, z któ­
rych żaden nie miał dotąd 
nic wspólnego z budową 
okrętów.

Dziś liczba inżynierów 
i techników zwiększyła się 
dwudziestokrotnie. Wielu 
spośród nich wychowała 
Politechnika Szczecińska.

Stocznia zaczynała od 
zwykłych parowców. 3 lata 
trwała produkcja „pier­
worodnego”. A teraz? 
Teraz od położenia stempki 
do chwili wodowania mija 
7 miesięcy.

Już parowce nie zaspo-
kajają ambicji, 
zaczyna budować

Załoga 
moto-

rowce 6-tysięczniki, moto­
rowce typu „Lewant” i 
wreszcie drobnicowce 10- 
tysięczniki.

Tym ostatnim warto po- 
święcić specjalną uwa 

gę, bo ich powstanie wiąże 
się z dalszą rozbudową 
stoczni, a mianowicie włą­
czeniem do produkcji tzw. 
stoczni „Wulkan”.

Stocznia ta ma swoją 
długoletnią historię, po­
wstała bowiem już w 1851 
roku. Początkowo budowa 
no tu statki handlowe, a 
później wojenne oraz wiel 
kie, na ówczesne czasy, pa 
sażerskie transatlantyki.

Po roku 1925, na skutek 
konkurencji stoczni za- 
chodnio-niemieckich, „Wul 
kan” niemal całkowicie 
podupadł. Sytuacja zmie­
niła się po objęciu władzy 
przez Hitlera, który snu- 
jąc swoje agresywne pla­
ny, przywrócił stoczni jej
dawny 
zaczęła 
statki 
wojna.

charakter. Znów 
ona produkować 

wojenne. Przyszła 
Alianckie bomoy

nie oszczędziły tego waż­
nego obiektu. Po wyzwo 
leniu trzeba było zaczy­
nać niemal od podstaw.

'Władze 
znały na 
budowę

centralne 
odbudowę 
„Wulkanu3

przy- 
i róż­

nie­

[ dawno.
Najbliższe moje plany zwią 

zane są zatem raczej jak naj-
ściślej z Poznaniem.

Rozmawiała:
W CHILA 1

Nadoż^cia w Ruchu
Śledztwo wykazało, że pracow­

nicy delegatury PUPiK „Ruch” w 
Pile — księgowa Teresa Pisula, ka 
sjerka Krystyna Maślanka i głów­
ny księgowy — Wacław Iwanek — 
działając wspólnie, przywłaszczyli 
sobie ponad 80 tys. zł, na szkodę 
macierzystego przedsiębiorstwa. — 
Oprócz nich, na ławie oskarżonych 
Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu 
zasiądą: księgowa B. Wernikówna, 
instruktor J. Nagel, gL księgowy 
S. Lassa i kierownik delegatury F. 
Hale. Dwom ostatnim zarzuca się 
stworzenie warunków, umożliwia­
jących dokonywanie nadużyć.

(ak)

W PORCIE SZCZECIŃSKIM...
Fot. — Weczer

mai 100 milionów złotych. 
Jeszcze pracują ekipy bu­
dowlane, ale już ro­
śnie pierwszy szcze­
ciński 10-tysięcznik, który i 
przybrał imię Janka Kra- ' 
sickiego.

Plany . przewidują, że : 
„Wulkan” opuszczą rów- i 
nież 20-tysięczniki, a nawet 
statki o nośności 25.000 
DWT.

Gwoli ścisłości dodajmy ' 
jeszcze, że poza stocznią, o j 
której mowa, Szczecin ma 
również Stocznię Remon­
tową, Rzeczną i Jachtową. 
Ta ostatnia, myśląc o mi- 1 
łośnikach sportów wod­
nych, . przygotowuje się i 
właśnie do seryjnej pro­
dukcji łodzi żaglowych i 
jachtów. Jacht „Wojewo­
da ma się stać flagową 
jednostką Szczecina. I

Jak widać — mamy się 
czym pochwalić...

Marek JAWORSKI I
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Zachęta nie tylko materialna
MROWIŃSKI 

EKSPERYMENT
A rtykuły omawiające zagad 

menie więziennictwa po­
jawiają się rzadko na łamach 
prasy. Sporadycznie ukazują 
się reportaże z zakładów kar­
nych, relacjonujące na podsta­
wie doraźnych obserwacji, któ­
re niekiedy są powierzchowne 
i nie dotykają meritum 
sprawy. Dlatego niniejszy list 
poruszy to zagadnienie z od­
wrotnej pozycji, ponieważ ni­
żej podpisany przebywał w za­
kładach karnych i zetknął się 
Z tą kwestią osobiście, nie­
jako od wewnątrz.

Chodzi o eksperymentalny 
zakład karny, Kolonia Rol­
na w Mrowinie k/Poznania. 
Pisano o tym zakładzie w pra­
sie poznańskiej, ale żaden z re­
portaży nie wyczerpał całości 
zagadnienia, ograniczając się 
jedynie do rejestrowania ze­
wnętrznych obserwacji. .

Tymczasem zakład ten po­
siada specyfikę, która podnosi 
go do rangi eksperymentu. 
Każdy przybywający tutaj ce- 
Idm odbycia kary odczuwa 
wyciągniętą ku niemu rękę, 
która karząc, stwarza szanse 
pełnej rehabilitacji w warun­
kach jak najbardziej humani­
tarnych. Brak w zakładzie pre­
sji, którą zastąpiono tutaj no­
wymi metodami wychowaw­
czymi.

Metodami wychowawczymi 
są nauka i praca obok licz­
nych zajęć kulturalno-oświato­
wych, które w połączeniu z 
przyjętym systemem półotwar­
tym zakładu stwarzają szero­
kie możliwości realizacji mro- 
wińskiego eksperymentu.

Wystarczy przejść po salach 
wykładowych Szkoły Rolniczej 
gdzie brak niebiesko-popiela- 
tego munduru funkcjonariusza 
S. W. wystarczy przyjrzeć śię 
pracy więźniów, zatrudnionych 
zarówno w grupie polowej, jak 
również w pracach gospodar­
skich, gdzie nadzór S. W. zo­
stał zredukowany do mini­
mum, aby uświadomić sobie 
ryzyko eksperymentu, a rów­
nocześnie zaufanie, jakim da- 
tzy się tutaj każdego więźnia.

Osobny rozdział stanowi pra­
ca. kulturalno-oświatowa. Co­
tygodniowe wyświetlanie fil­
mów fabularnych, istnienie ze­
społu artystycznego, wystawia­
jącego sztuki i organizującego 
impreizy artystyczno-rozryw­
kowe, audycje radiowęzła lo­
kalnego i pogadanki wycho­
wawcze, opracowane przez 
więźniów, kółka naukowe, pro­
pagujące najnowsze osiągnię­
cia nauki poprzez wykłady za­
proszonych z zewnątrz prele­
gentów, wycieczki uczniów 
Szkoły Rolniczej do zakładów 
doświadczalnych, propagowa­
nie czytelnictwa drogą organi­
zowania konkursów czytania i 
recytacji, imprezy sportowe — 
ot&miepelny rejestr zajęć kul­
turalno-oświatowych mrowiń- 
skiego zakładu.

Jednym z niewątpliwych o- 
siąonięć i zdobyczy Mrowian 
jen istnienie tzw. samorządu, 
złożonego wyłącznie z więź­
niów. Samorząd ten przedkła­
da swoje wnioski administra­
cji, postulując ewentualne ich 
załatwienie. Stanowi on nie­
jako pomost między więź­
niami a. administracją pra­
cując w trzech sekcjach: 
kulturalno-oświatowej, nau- 
kowej oraz sacjalno-bytowej. 
Do zadań tej ostatniej należy 
kontrola kuchni i pidkarń pod 
względem bezpieczeństwa i hi­
gieny, kontrola sanitarna sal. 
Wszelkie zatargi między więź­
niami, również drobne uchy­
bienia przeciw regulaminowi 
więziennemu załatwia samo­
rząd w własnym zakresie,

W tej atmosferze wyrabia 
się wśród więźniów odpowie­
dzialność społeczną, wycho­
wuje sie ich na zdeklarowa­
nych członków społeczeństwa, 
którzy zdają sobie sprawę z 
konieczności rehabilitacji i za­
dośćuczynienia za krzywdy 
wyrządzone społeczeństwu.

Należałoby jeszcze zastano­
wić się nad tym, w jakim 
stopniu eksperymentalne meto­
dy Mrowina wpływają na psy­
chikę więźnia i odnoszą za­
mierzony skutek. W czasie 
półtorarocznego pobytu w Mro­
winie miałem możność zapoznać 
sie z tym zagadnieniem i na 
tej podstawie wysuwam wnio­
sek, że ok. 80 proc, ludzi 
opuszczających Mrowino nie 
wróci już na drogę przestęp­
stwa. M. M.
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TEORIA, KUCHARKA i -
Mego rozmówcę znam od lat. Kiedyś pracowaliśmy 

razem u Cegielskiego. Dziś, jest on brygadzistą w jednej 
z poznańskich fabryk. Gorący to zwolennik idei samorzą­
du robotniczego. Rozmawiamy na lemat wyborów do rad 
robotniczych. Osobista długa znajomość czyni tę wymianę 
zdań bardziej bezpośrednią i szczerą.

— Czy nie uważasz — pyta 
mnie — że okres, jaki wybra­
no dla przeprowadzenia wybo­
rów nowych rad robotniczych 
jest niezbyt szczęśliwy?

— Dlaczego?
— No bo wszyscy zajęci są 

po uszy robotą przedzjazdową. 
W fabrykach odbywa się masa 
zebrań, narad, dyskusji. Dopie 
ro zakończyły się wybory 
związkowe. Wybory do rad ro­
botniczych mogą tu i ówdzie 
stać się formalnością, „odfaj- 
kowaniem” jeszcze jednej _ak- 
cji.

— Tak, niebezpieczeństwo 
takie potencjalnie istnieje. 
Lecz wybory nowej rady są 
wydarzeniem ważkim dla zało­
gi i zakładu, aby można je by­
ło „odfajkować”. Zresztą nie 
dopuszczą do tego organizacje 
partyjne!

— Zapominasz jednak o 
tym, że wybory przeprowa­
dzone są pod kontrolą związ­
ków zawodowych a nie bezpo­
średnio organizacji partyjnych. 
A wiele dołowych ogniw związ 
kowycn do niedawna... czubiło 
sie z radami, uważało je za 
twór nowy i zbędny „zagraża­
jący pozycjom” tych ogniw w 
fabrykach. Czy sądzisz, że 
dziś jest już wszystko cacy? 
Dlaczego zatem od wielu mie­
sięcy w Poznańskiem nie po­
wstała w przemyśle ani jedna

A. T.: Zachowa Pan ciągłość pra 
cy, albowiem stosownie do prze­
pisu art. 16 ust. 1 dekretu z 18 I 
1956 r. o ograniczeniu dopuszczal­
ności rozwiązywania umów o pra­
cę bez wypowiedzenia oraz o za­
bezpieczeniu ciągłości pracy (Dz. 
U. Nr 2, poz. 11), pracownik, który 
przechodzi do innego zakładu pra­
cy w ciągu 3 miesięcy od ustania 
poprzedniego zatrudnienia, zacho­
wuje ciągłość pracy, wymaganą 
prawem dla nabycia lub zachowa­
nia uprawnień do urlopu i do 
świadczeń z ubezpieczenia rodzin­
nego, chyba że rozwiązanie umo­
wy o pracę w poprzednim zatru­
dnieniu nastąpiło z winy pracow­
nika lub wskutek wypowiedzenia 
dokonanego przez pracownika.

„Zetbe”: Sprawę utrzymania in­
wentarza w obejściu, położonym 
na terenie miasta, wbrew zasad­
niczym warunkom sanitarnym, na 
leży zgłosić władzom sanitarno-po 
rządkowym w Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej.

Zygmunt Krzymlk. — W spra­
wie ewentualnej sprzedaży gospo­
darstwa rolnego, trudno jest nam 
udzielić Panu jakiejkolwiek pora­
dy, albowiem decyzja sprzedaży 
zależna jest od szeregu najróżniej­
szych okoliczności, które winien 
Pan sam względnie łącznie z ro­
dziną, szczegółowo rozważyć.

Decyzję w przedmiocie sprzeda­
ży winien podjąć Pan z dużą roz­
wagą, albowiem zadecyduje ona w 
sposób zasadniczy o dalszych Pa­
na i Pana rodziny losach. 

Zwiastuny wiosny
Coraz więcej motyli lata już na 

Pomorzu. Motylami troskliwie o- 
piekują się dzieci szkolne i harce­
rze, znosząc je do mieszkań, aby 
wygrzewały się w pobliżu nasło­
necznionych szyb.

Pojawienie się w tak dużej ilo­
ści motyli w lutym jest — jak po­
wszechnie twierdzą na Pomorzu — 
oznaką końca, i tak łagodnej, te­
gorocznej zimy.

♦ o •

Wiosenna pogoda spowodowała 
ruch w pasiekach woj. kieleckie­
go. Zaobserwowano już pierwsze 
loty pszczół, które, jak wynika z 
relacji pszczelarzy — przetrwały 
tegoroczną zimę bardzo dobrze.

Z faktem nadejścia ws^jsnej wio 
sny liczą się pszczelarze i dlatego 
kończą już przygotowania do te­
gorocznego sezonu. Budują oni 
nowe ule, nadstawki, remontują 
wirówki, zakupują węże itp.

W woj. kieleckim jest ogółem 
ponad 15 tys. pszczelarzy, którzy 
posiadają ponad 83 tysiące pnl 
pszczelich.

Plan na najbliższe lata zakłada 
wzrost liczby pni do 100 tysięcy.

(PAP)

nowa rada robotnicza? Dla­
czego wielu działaczy społecz­
nych — nie tylko związkowych 
— tak mało mówi i pisze o 
dobrych przykładach w pra­
cy rad a tak chętnie wypomi­
na ich niedomagania, szczegól­
nie z „okresu niemowlęcego”? 
Co będzie jeśli w taki właśnie 
sposób przedstawi się teraz 
2-letni dorobek rad załogom?

— Co byś więc radził zrobić? 
Wyborów przecież wstrzymać 
nie można I

Wybory rozpoczęły się wła­
ściwie dopiero tydzień temu. 
Czy koniecznie muszą być za­
kończone do 10 marca? Przy­
znam, iż spodziewałem się, że 
ktoś kompetentny zorganizuje 
przed wyborami wojewódzką 
naradę rad robotniczych, przy­
pomni ich znaczenie w nowej 
polityce partii, omówi blaski 
i cienie pracy, miejsce w samo­
rządzie robotniczym, stosunek 
doń administracji przemysło­
wej itp., a przede wszystkim 
doda otuchy do dalszej — 
cżęsto przecież niewdzięcznej 
— pracy. Niestety, nic takiego 
się nie odbyło. I to trochę nie­
pokoi.

Dlatego proponowałbym prze 
dłużenie terminu zakończenia 
wyborów do końca marca i 
należyte ich przygotowanie. Tu 
chodzi przecież nie o byle jaką 
sprawę, a o ocenę 2-letniej 
praktyki koncepcji polityczno- 
gospodarczej, chodzi o ocenę 
pracy tysięcy ludzi, z których 
wielu stało się aktywistami. 
Oni teraz ustępują, na ich 
miejsce przychodzą nowi 
współpartnerzy w zarządzaniu 
przedsiębiorstwami. Gdzie pój­
dą starzy? Jacy będą ci no­
wi?

Jak to: gdzie pójdą „starzy”? 
Przecież oni zostają, każdy na 
swoim miejscu pracy. Poza 
tym wielu ze starych działa­
czy zostanie na pewno wy­
branych do nowych rad. Tu 
naprawdę nie widzę problemu. 
Jeśli — to już w tym: jacy bę­
dą ci nowi? Na pewno nie 
będą gorsi od tych, co odcho­
dzą. Może tylko będą mniej 
„obyci” w ekonomice. Ci „sta­
rzy” się przecież czegoś nau­
czyli!

— Otóż to! W moim zakła­
dzie wybory już się odbyły. 
Znam osobiście kilku bardzo 
zdolnych członków byłej rady, 
którzy do nowej nie weszli. 
Nawet nie chcieli kandydować, 
mimo że ich proponowano. Od 
wyborów odbyły się dwie na­
rady produkcyjne — żadnego, 
nie poproszono. Po prostu nikt 
ich nie zaliczył do aktywu 
który chce, może i potrafi coś 
poradzić, coś zrobić.

— Tak. To co mówisz jest 
istotne. Nie powinno się „gu-

A KJ T’ O 'Ń A R C Z ? Ń S K I

— Cóż doktór Druman mówił o tym niewiarogodnym 
jej spacerku?

— 2e niektóre częściowo sparaliżowane osoby zdo­
łały zerwać się z łóżek i uciekać, choćby na czwora­
kach, ze sto kroków, jeśli je bardzo przeraziło coś 
takiego, jak powódź, pożar, wybuch wulkanu, trzęsie­
nie ziemi, lub nawet koszmarny sen.

— To prawda, że instynkt samozachowawczy uczy 
akrobacji. Raz, pamiętam, na Alasce, głodne białe 
niedźwiedzie zaskoczyły mnie w śnie... nie samego, to 
jasne, tch, tam za zimno, by sypiać solo... zasko­
czyły nas zawiązanych po szyję w ciepłym eskimo­
skim worku do spania. Będąc o krok od śmierci nie 
miałem czasu na rozwiązywanie worka, więc w nim 
wdrapałem się na szczyt giętkiej palny/, z której 
ciężkie misie spadały jak gruszki.

— Hm, gdy młodszy mój syn wrócił z Alaski, gdzie 
służył w wojsku, opowiadał rodzinie, że ani na le­
karstwo nie widział tam nigdzie naszych palm.

— Widocznie ścięto je na opał po moim wyjeździe. 
Albo w nawale przygód mylę sobie Alaskę z Ala­
bamą, gdzie palm nie brak.

— Ża to brak białych niedźwiedzi. Gdyby tam były, 
mogłyby głosować, gdyż tylko czarnym, tylko Murzy­
nom nie pozwala się głosować w Alabamie. Nawet w 
takich jej miastach, w których biali są znikomą 
mniejszością, jak w Tuskagee, jedynie biali głosują 
i piastują urzędy, — skarżył się Jonasz, korzystając 
z tego, że znalazł sobie słuchacza z północy.

— 52 —
Potem Rafał wrócił do głównego tematu ich roz­

mowy.
— Co mogło krytycznej nocy przerazić panią Curr 

aż tak, by próbowała ucieczki z sypialni mimo bez­
władu nóg? Czy szalał tu wtedy huragan, lub torna­
do?

— Nie, panie Królik. Spokój dokoła panował zupeł­
ny. Dziwiło tylko człeka prostego jak ja, czemu choć 
noc była ciepła, ktoś rozpalił największy ogień tutaj, 
w tym dużym kominku.

— Zgaduj, Jonaszu, że człek rozgarnięty jak wy, 
rozgarnął tu nazajutrz popiół, grzebał w nim sumien­
nie, aż znalazł... no, co? Skrawki skrwawionej odzieży? 
Zamek błyskawiczny? Czy niemodne guziki i zatrzaski?

— Owszem, to było tam także. Czyż jednak do spa­
lenia paru podszewek, których później brakowało, nie 
wystarczyłoby pokropienie ich zawartością większej 
zapalniczki benzynowej? No a tutaj spalono wówczas 
cały taki sam duży stos grubych, drew, jak ten, który 
pan widzi! Najwidoczniej komuś zależało na komplet­
nym zwęgleniu czegoś trudnego do spalenia tak, jak 
niektóre najtwardsze gatunki drzewa.

— Brawo, pojętny uczniu! — pochwalił Rafał star­
szego od niego o kilkanaście latek Murzyna. — De- 
dukujesz już prawie tak nieomylnie, jak ja. Do naj­

twardszych drzew zaliczam heban, którym forniruje 
się niektóre meble i pianina. Czyżby tu zatem spalono 
fortepian? Nie, nie, to za duży obiekt i jego nagły brak 
w mieszkaniu zostałby dość rychło zauważony... Może 
stół?... Tez nie? Więc co u licha rzucono tutaj na 
pastwę/ płomieni dla zatarcia śladów prawdopodobne­
go morderstwa?

The baseball bat! — odparł cicho Jonasz.
Jak wiadomo „baseball”, to gra w piłkę metową, w 

amerykańską odmianę prastarego europejskiego palan- 
ta, a „bat”, to drewniana metrowej długości pała do 
podbijania piłki przy tej nudnej grze, która jednak 
mimo woli uczy celnego wyrzutu ręcznych granatów.

(C. d. n.)

PRAKTYKA
bić” ludzi, którzy przeszli 2- 
letnią szkołę w zarządzaniu 
zakładem. Oni — partyjni czy 
bezpartyjni — powinni znaleźć 
się w składzie aktywu spo- 
łeczno-gospódarczego zakładu. 
Taki jest przecież m. in. je­
den z dalekosiężnych celów 
istnienia instytucji samorządu 
robotniczego: wdrażanie u lu­
dzi umiejętności do samozarzą 
dzania i samokontroli. Przy­
pomnij sobie marzenia Lenina 
o latach, w których zwykła 
kucharka będzie miała walory 
ministra. Dziś na takie dic­
tum wielu ludzi mruży poro­
zumiewawczo oko. Lecz te lata 
— co prawda nie prędko — 
ale nadejdą. Szkoda, że o 
tych sprawach mówi się tylko 
w referatach. Gdyby hasło: 
Państwo jest silne świadomo­
ścią mas — stało się podsta­
wą codziennych poczynań każ­
dego działacza, to i twoje o- 
bawy o przebieg wyborów do 
rad robotniczych okazałyby 
się płonnymi.

— Tak! Ale ponieważ tak 
nie jest, mam do ciebię jedną 
prośbę: może byś coś ńa ten 
temat napisał?

Przyrzeczenie spełniam w 
sposób najprostszy: Przez moż 
liwie najwierniejsze odzwier­
ciedlenie przebiegu rozmowy.

Piotr CHOJNACKI

Przyznawanie co roku nagrody 
m. Poznania za zasługi, poło­

żone nad podniesieniem jego kul­
tury i za zdobycze w dziedzinie 
nauki i techniki przyjmowane jest 
przez społeczeństwo nie tylko, ja­
ko dowód troski o rozwój miasta, 
ale zarazem, jako zachęta do dal­
szej pracy twórczej uspołecznio­
nych jej mieszkańców.

Czy jednak krąg tych dzielnych, 
twórczych jednostek zamyka się w

Z działalności kuifuralnei ZMS

Górnicy górnośląscy 
murarzami

Poza jedną dniówką, którą gór­
nicy węgla kamiennego i rud 
przepracowali na budowę szkół, 
szereg kopalń wystąpiło również 
z inicjatywą wzniesienia własnym 
kosztem i pracą nowych budyn­
ków szkolnych. W kop. „Chwa-j 
łowice” powołany już został korni 
tet budowy oraz kończy się opra­
cowanie dokumentacji technicz­
nej. Została także przygotowana 
parcela pod budowę.

W jej ślady podążają również 
inne kopalnie. Kop. „Gottwald” po 
stanowiła sfinansować rozbudowę 
i modernizację szkoły znajdującej 
się w jej dzielnicy, a zjednoczenie 
budowlano-montażowe przemysłu 
węglowego podjęło się rozbudowy 
szkoły podstawowej nr 1 w Ka­
towicach. Podobnie budową szko­
ły na swym osiedlu chcą się zająć 
górnicy kop. „Wujek”. (PAP)

Kabaret „Koliber" w Bia­
łymstoku powstał w paździer­
niku ubiegłego roku z różnych 
młodzieżowych środowisk. W 
kabarecie jest młodzież robotni 
cza, uczniowie szkół licealnych, 
są również studenci. Program 
kabaretu — to przede wszyst­
kim wychowanie — bez saty­
ry politycznej. Występy kaba­
retu cieszą się dużą popular­
nością zwłaszcza wśród mło­
dej publiczności. „Każde poko­
lenie ma swoich rodziców" — 
to tytuł pierwszego programu, 
z jakim wystąpił białostocki 
„Koliber".

Obecnie młodzi artyści wy­
stawiają oryginalny program 
pt. „Czy aby człowiek nie jest 
gigantem".

Na zdjęciu. Scena zbiorowa 
pt. „W kawiarni MPiK i...”

CAF — fot.: Uchyniak 

rogatkach miasta Poznania 1 czy 
tylko oni decydują o rozwoju i po 
stępie naszego regionu? Mówi się 
i dyskutuje często nad potrzebą j 
sposobami aktywizacji naszych 
miast i miasteczek. Zagadnienie to 
ożywia się lub przycicha, ale me 
przestaje być nigdy aktualnym pro 
blemem. Był czas, że nasze mia­
sta i miasteczka wegetowały z 
dnia na dzień. Rady narodowe wio 
dły suchotniczy żywot. Jednostki, 
co bardziej ruchliwe, dynamiczne, 
dusząc się w atmosferze bezru- 
chu, szukały sposobności, by wy. 
rwać się ze swego środowiska 1 
przenieść do Poznania lub innego 
większego centrum*, w którym wi- 
działy szczęśliwsze możliwości dla 
rozwinięcia swej inicjatywy. Ten 
okres należy do przeszłości.

Nasz nowy plan gospodarczy 
przewiduje aktywizację przemysłu 
w wielu ośrodkach miejskich Po- 
znańskiego, nasze rady narodowe, 
otrzymawszy szerokie uprawnienia 
samorządowe, pracują coraz inten­
sywniej. Powstaje nowe, szerokie 
pole do działalności dla dynamicz­
nych, uspołecznionych jednostek.

Mieliśmy okazję rozmawiania z 
osobami, przybyłymi ostatnio do 
Poznania z Ostrowa i Kalisza. Nie 
ma śladu dawniejszego nieustanne 
go biadolenia na zastój i martwo­
tę. Oczywiście, malkontenci się 
znajdą, ale gdzież ich nie ma? - 
Chciałoby się powiedzieć, że zbli­
ża się renesans życia naszych miej 
skich ośrodków prowincjonalnych. 
Mówi się raczej, czy podoła dane 
środowisko nowym zadaniom, czy 
znajdzie się na miejscu dość ener­
giczny aktyw twórczy, który po- 
rwie i ożywi całe miejscowe spo­
łeczeństwo. Chodzi więc o zaha­
mowanie odpływu działaczy spo­
łecznych do Poznania czy innych 
wielkich ośrodków, zatrzymania 
ich na miejscu i dania im możno­
ści wykazania swych uzdolnień.

Wojewódzka Rada Narodowa po 
szła za przykładem RN m. Pozna­
nia, ustanawiając również analo­
giczne nagrody. Pójdźmy jednak 
jeszcze dalej. Niech prezydia rad 
narodowych naszych pięciu wydzie 
lonych miast — Gniezna, Leszna, 
Kalisza, Ostrowa i Piły ustanowią 
również nagrody dla najbardziej 
zasłużonych swoich działaczy. Nie 
byłyby to przecież sumy, obciąża­
jące nadmiernie ich budżety. 
Przyjęcie zaś zasady wyznaczania 
corocznie nagród, podniosłoby 
znaczenie działaczy, stałoby się 
bodźcem nie tyle materialnym, co 
moralnym, do naśladowania osób 
nagrodzonych. O ile wiemy, mia­
sta, stanowiące dla siebie powia­
ty, nosiły się kiedyś z tym zamia­
rem, ale go porzuciły.

Na konferencjach wojewódzkich 
z zakresu różnych dziedzin nasze­
go życia spotykam! się z działa­
czami: społecznymi, gospodarczy­
mi i pracownikami naukowymi z 
tych miast, którzy nigdy nie zdo­
będą nagrody m. Poznania, wyjąt­
kowo Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej, a przecież Wielkopolsce chlu­
bę przynoszą swą pracą i swymi 
osiągnięciami.

Gdy się więc mówi o potrzebie 
aktywizacji naszych miast 1 mia­
steczek, o perspektywach nowego 
planu 5-letniego, byłoby rzeczą siu 
szną i sprawiedliwą, aby prezydia 
rad narodowych miast wydzielo­
nych powróciły do zaniechanej my 
śli, ustalania nagród dla najbar­
dziej twórczych, aktywnych dzia­
łaczy swojego miasta.

H. BARAŃSKI

Górskie kolejki linowe 
do wywożenia drzewa

W biurze konstrukcyjnym prze­
mysłu maszynowego leśnictwa we 
Wrocławiu opracowuje się pro­
totyp linowej kolejki górskiej do 
wywożenia drzewa. Kolejki te 
będą napędzane przez „dzika” — 
uniwersalny ciągnik skonstruowa­
ny przed dwoma laty przez wro­
cławskie biuro.

Jeszcze w tym roku zakończy się 
budowę prototypu i przemysł przy­
stąpi do seryjnej budowy kolejek. 
Znajdą one zastosowanie przede 
wszystkim przy wywózce drzewa 
w Bieszczadach. (PAP)



Pracownicy poszukiwani
Geologa względnie geografa z wyższym wykształ 
ceniem do opracowywania dokumentacji złóż 
ilastych oraz geodetę - technika do wykonania 
pomiarów i prac kreślarskich. Wyjazdy w teren, 
kilka dni w miesiącu. Stanowisko do objęcia 
możliwie zaraz. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla K1197.
25 murarzy z pomocą, 6 cieśli, 3 zdunów zatrudni 
od dnia 1. III. 1959 r. Zakład Budowlano-Kemon 
towy PGR w Świebodzinie, pow. Świebodzin, 
woj. Zielona Góra. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego pracy w budownictwie kwa­
tery zbiorowe zapewnione. KI209
Wysoko kwalifikowanych polerowników, stola­
rzy meblowych na meble fornirowane oraz ta­
picerów na dobrych warunkach płacy zatrudni 
z dniem 1 marca Spółdzielnia „Stolarnia Ludo­
wa” CPL i A w Poznaniu, ul. Kordeckiego 12. 
Zgłoszenia osobiste w biurze Spółdzielni. K1203 
Siłę do księgowości materiałowej na V2 etatu 
przyjmie instytucja państwowa. Oferty' Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla KI 194,
Kilku stolarzy i polerników do prac bezpo- 
średnio produkcyjnych, przyjmie natychmiast 
Kostrzyńska Fabryka Mebli. Płace kształtują 
się w granicach 1.500—2.200 zł mieś. Zgłoszenia 
pisemne wzgl. osobiste należy kierować do Biura 
Osobowego KFM w Kostrzynie Wlkp., ul. War­
szawska 20. 9288g
Trzy rodziny z 2 posyłkami do prac rolnych 
przyjmie niezwłocznie Państwowe Gospodarstwo 
Rolne Sapowice, poczta Strykowo, powiat Po­
znań. Telefon: Stęszew 75. Stacja kolejowa Stry- 
kcwo Pozn. KI 185
Kierownika sklepu drogeryjnego (dyplomowa­
ny), kierownika sklepu artykułów żywnościo­
wych, kierownika sklepu artykułów gospodar­
stw* domowego, kierownika sklepu nabiałowego, 
czeladnika masarni, referenta produkcji — przyj 
mie do pracy Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska” w Borku Wlkp., pow. Gostyń. Re­
flektuje się na siły kwalifikowane. KI 186

ZAKŁADY GAZOWNICTWA. OKRĘGU POZN. 
W POZNANIU
ogłaszają

KONKURS OTWARTY
na stanowisko:

GŁÓWNEGO MECHANIKA.
Wymagane kwalifikacje: inżynier mechanik- 

remontowiec z 5-letnią praktyką w.zakresie:

2.

3.

remontów urządzeń transporterowych, kra­
ny, dźwigi, transportery, wciągi;
remonty maszyn mechanicznych, parowych 
i kompresorów;
remonty konstrukcji i inne prace wchodzą­
ce w zakres eksploatacji urządzeń rucho­
wych.

Wynagrodzenie od 3.000—3.500 zł miesięcznie 
plus 45% premii. Podania z szczegółowym opisem 
praktyki i specjalizacji składać należy w ter­
minie do dnia 5 marca 1959 r. w Dziale Kadr
ZGOP, Grobla 15. K1244

SPÓŁDZIELNIA PRACY „A R GON” 
Wojewódzkie Laboratorium Chemiczne 
i Produkcja z Tworzyw Sztucznych 
W POZNANIU, ulica Kościelna nr 58, 

telefon 629-86
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA
(również w kooperacji):

• na wyroby prasowane * bakelitu, „Didl- 
Pressmasse” i melaminy

• na wyroby wtryskowe z polistyrenu i stee- 
lonu

• na wyroby spawane z folii
• na okładki z folii (do książek, kołobrulio- 

nów, kalendarzy, zeszytów itp.) w różnych 
grubościach z nadrukiem

• na odczynniki chemiczne
• na analizy chemiczne art. spożywczych 

i technicznych.
Prace wykonujemy z materiałów 
własnych i powierzonych.

KH78

Praca
Fryzjerka potrzebna, mie­
szkanie zapewnione. Kur 
pisz. Szprotawa, Odrodzę 
nia 29. 5i60p
Gosposię samodzielną do 
2 osób w domku 1-rodzin- 
nym. Dobre warunki. Ofer 
ty Biuro Ogłc^zeń. Swier 
osewskiego 3 dla 8976g.
Czeladnik blacharski spe­
cjał. budowlany oraz u- 
czeń potrzebni. Zgłosze­
nia: Poznań, Kościelna 24.

______________9008“
Potrzebna zaraz rodzina 
na gosp. rolne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9013g.
Przyjmę zaraz 2 uczniów. 
Warsztat Mechaniczny i 
Chromowanie Techniczne.
Poznań, ul. Garbary 93.

9(l26g
Gosposia z referencjami 
potrzebna do 3 osób w 
Warszawie. Poznań, Engila 
34 m. 7, od godz. 17.

905Og

Lekcji pisania na maszy­
nie udzielam, Poznań, PI. 
Wolności 2 w podwórzu — 
prawo, Ul piętro. 8961g
Kursy kroju 1 szycia, mo­
delowania, spawaczy, kie­
rowców pojazdów mecha­
nicznych wszystkich ka­
tegorii, języków obcych 
organizuje TKWP. Zapisy 
i informacje Poznań, Lam 
pego 7 od 9—19, sobota od 
9—16. K1127

Kupno
Kuplę odpady szkła 2 mm 
od 10 cm szerokości. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8842g.
Kupię maszynę do szycia 
uniwersalną niemiecką. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8867g.
Kupię chlorek wapnia w 

"łuskach wzgl. topiony w 
beczkach „Supra”. Po­
znań, Rataje 44. 8994g

Sprzedaż
Uczeń ogrodniczy pomoc­
nik po egzaminie potrzeb­
ni zaraz. Poznań, Grun- 
waldaka 228 23X1. 9057g
Pomoc domowa na do­
brych warunkach potrzeb­
na. Pokój służbowy. Zgło­
szenia: Poznań. Dzierżyń- 
akiego 79 m. 7, godz. 12.
 9662g

Nauka

Wózki dziecięce, dla lalek 
oraz materace tanio i do­
brze sprzedaje firma Brzo­
zowska, Poznań, Czer­
wonej Armii 10. 5864g
Srubunki 4 i 3 cale, luki 
2% cala 45 stopni oraz 
flansze (kryzy) owalne od 
1—2 cali poleca W. Sta­
wicki, Poznań, Kosynier- 
ska 6. tel. 644-78. 8740g

Niania na maszynie me­
todą bezwzrokową — 10- 
paieową uczy Stówa rzy- 
wenie Stenografów 1 Ma­
szynistek PRL, Poznań, ul. 
Chełmońrtciego 7, telefon 
SW-n. 9060g

Wózki głębokie ceratowe 
lakierowane „Warszawa”, 
spacerówki drewniane gię 
te poza tym komplety do 
Lkieru, szklanki, kieliszki 
tylko ozdobne poleca Le- 
siński, Poznań. Żydowska 
33. 7479g

t
Naw.a najukochańsza i nieodżałowana matka, 

babcia i teściowa, śp.
z Hedrychów

Anna Chmielnikowa
zasnęła w Bogu, dnia 25 lutego 1959 r., o godz. 2,55, 
po długich i ciężkich cierpieniach przeżywszy 
lat 79.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm., o godzi­
nie 14.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała, przy 
ulicy Bluszczowej na Dębcu. O tym zawiadamia 

w wielkim smutku pogrążona

Poznań, Elbląg.
RODZINA

Dnia 24 lutego 1959 r. zmarł nagle, długoletni 
pracownik Browaru nr 1 w Poznaniu, śp.

Stanisław Landzianowski
w Zmarłym tracimy zasłużonego i sumiennego 

pracownika.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 lutego 1959 r., 

° godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
Rada Zakładowa Dyrekcja P. Z. P. S.

Kierownictwo Brow. nr 1 oraz Współpracownicy 
. K12G3

24 lutego 1959 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., mój drogi mąż, nasz kochany 
°jeiec, teść i dziadek, śp.

Stanisław Landzianowski
przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm., 
0 godz. io,3o z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążeni
*ONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE. WNUKI I RODZINA 

Poznań. Al. Hetmańska 60 m. 8. 9447g

Pompy wodne 
do samochodów „Star” 
wyrabia - naprawia, 

regeneruje
w krótkim terminie — 
Wytwórnia Wyrobów 

Metalowych
Poznań _ Dęhiec 

ulica Bzowa nr 9.
9215g

ZAGUBIONĄ 
pieczątkę

PDT Poznań

UNIEWAŻNIA SIĘ.

K1236

Kołdry przerabiam. Smo­
czyńska. Poznań, ul. Kwia
towa 8 m. 15. 5443g

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘB. BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 
W POZNANIU, ULICA RATAJCZAKA NR 46 

ogłasza
II PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
1 SAMOCHODU OSOBOWEGO MARKI „FIAT” — typ 1100 BL,

cena wywoławcza 13.500,- zł
oraz II PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż: •
1 SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO MARKI „CHEYROLET” — typ USA, 

cena wywoławcza 18.900,— zł,
1 SAMOCHÓD CIĘŻAROWY MARKI „G. M. C.” — typ CCKW 353, 

cena wywoławcza 21.000,— zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 10 marca 1959 r., o godz. 10 w siedzibie
Bazy Transportu PPBP, Poznań, ul. Kopanina 39.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć najpóźniej 

w przeddzień przetargu w kasie PPBP, ul. Ratajczaka 46, wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Tryb postępowania zgodnie z Zarządzeniem Ministra* Komunikacji 
z dnia 8. V. 1957 r. (M. P. nr 56, poz. 353).

Samochody można oglądać w Bazie Transportu PPBP, ul. Kopa­
nina 39 codziennie prócz niedziel i świąt, w godzinach od 10—12.

Wszelkich informacji udziela się w pokoju nr 3 w gmachu Bazy
Transportu, przy ul. Kopanina 39. K1231

BANK ROLNY, ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI 
W POZNANIU, ulica Czerwonej Armii 81

ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż n. w. pojazdów mechanicznych;

WOJ. KOLUMNA TRANSPORTU SANITARNEGO 
W POZNANIU, ulica Rycerska nr 10 

ogłasza

Ł II i III
PRZETARG OGRANICZONY

1. samochód osobowy marki Citroen, 
typ 11 L, cena wywoławcza

2. samochód osobowy marki Skoda- 
Sedan, cena wywoławcza

Przetarg na w. w. pojazdy odbędzie

36.750 zł

27.099 zA 
się dnia

n a:
samochód ciężar, marki „Dodge’’, 3 t. 

cena wywoławcza
samochód ciężar, marki ,Chevroiet”

35.000 zł

4

AKADEMIA MEDYCZNA W POZNANIU 
xaprasza do składania

OFERT
NA REMONT ZASŁON OKIENNYCH 

dużej sali wykładowej w gmachu Collegium Ana- 
tomicum, ulica Święcickiego 6, łącznie z moder­

nizacją mechanizmów.
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i gospodarki nieuspołecz­
nionej w Dziale Inwestycji A. M„ ul. Sieroca 10. 
pokój 6, II piętro, w terminie 14 dni od dnia

16 marca 1959 r. w lokalach banku o godz. 10.
W przetargu mogą wziąć udział jednostki wym.

w § 9 ust. 2 Zarządzenia Komunikacji

2

ogłoszenia. K1202

z dnia 8 maja 1937 r. (Monitor Polski nr 56, poz. 
353).

Zamierzający wziąć udział w przetargu obo- 
wiiązany jest wpłacić co najmniej w przeddzień 
przetargu wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywołania w kasie N. Banku

Nabywca, który odmówi! uiszczenia ceny na­
bycia traci złożone wadium oraz prawo uczest­
niczenia w dalszym przetargu.

Uczestnikom, którzy nie nabędą samochodu, 
zostanie wadium zwrócone.

Wyżej wym. pojazdy oglądać można w gara­
żach banku pod wyżej wskazanym adresem.

KI 191

cena wywoławcza 
samochody sanit. marki „Skoda 1101” 

cena wywoławcza 
samochody sanit. marki „Skoda 1101” 

cena wywoławcza 
samochody sanit. marki „Skoda 1101” 

cena wywoławcza

30.000

31.590

zł

zł

27.000

22.500

zł

zł
I, II i III PRZETARG NIEOGRANICZONY 

n a: 
samochód osobowy marki „Fiat 1100”

cena wywoławcza 22.500 zł
Przetarg odbędzie się w dniu 9 marca 1959 r„ 

o godz. 10 w siedzibie przedsiębiorstwa.
W wypadku niedo-jścia do skutku tegoż prze­

targu, II odbędzie się w dniu 23 marca 1959 r„ 
a III w dniu 6 kwietnia 1959 r„ o godz.. 19.

Ceny pojazdów zostaną obniżone w II prze-
targu o 40 proc, a w III o 75 proc 
I przetargu.

Wadium w wysokości 10 proc. n.

od ceny

leży złożyć

Wirówkę do mleka sprze­
dam. Poznań, ul Magazy­
nowa 11 (przy Dworcu
Autobusowym). 8426g
Wózki dziecięce autka
koszykowe, ceratowe,

|g| OGŁOSZENIA DROBNE fe
drewniane, sportki „War­
szawa” nowoczesne gięte 
na łożyskach l dla falek 
poleca H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.

«941g
Mechaniczna Cegielnia Cio 
saniec przyjmie zamówie­
nia oraz przedpłaty na 
dostawę cegły z nowej pro
dukcji. 
gielnia

Zgłoszenia: Ce-
Ciosaniec

Wschowa, tel. 291.
lub 

4873p
Sprzedam powózkę (polo- 
wlec) ogumioną nową. 
Leon Jackowski, Ostroróg, 
ul. Poznańska 3, pow. Sza
motuły. 5163p
Sprzedam lub zamienię 
motocykl „Jawa” 250 ccm 
na 16-ach nieużywany, na 
traktor „Zetor” z przycze 
pą. Fr. Stach, Piła, Boli.
Westerplatte 13. ssoeg
Sprzedam samochód — 
„Fiat” 1,100 z nowym sil­
nikiem. Piła, ul. Mołwie- 
jewa 44 — Dobrowolski.

89O9g
Maszynę do szycia., rower 
młodzieżowcy, łóżko 2-oso. 
bowe, stolik okrągły — 
sprzedam. Poznań, Wielka 
9 m. 7 (narożnik Szew­
skiej). 8929g
Sprzedam kompletne urzą 
dżemie do wulkanizacji o- 
pon i dętek z oddaniem 
lokalu w śródmieściu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8937g.______ _  _ _________  
Heblarkę grupościówkę 
szer. 50. pierwszorzędny 
stan, taśmówkę 0 70, piłę 
2-tarczową, automatyczny 
posuw, suport do frezarki 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8975g.
Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel Kadet”, 4- 
drzwiowy, w dobrym sta­
nie, dużo części zamien­
nych. Stanisław Bartko­
wiak, Kościan. Żwirki i 
Wigury 2 (Betoniarnia).

9124g

Skóry kołnierze
niebieskich sprzedam. Po­
znań, Wrocławska 2 m. 6 
(wejście z Koziej). 8944g

z lisów Sprzedam warsztat galwa-
nizacyjny 
wspólnika. 
Ogłoszeń,

Ziemniaki wczesne „pier­
wiosnki” sprzedam — 5 t. 
Tomczewski, Poznań. Po­
krzywno 54 8949g
Wózek czeski w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Głogowska 56 m. 18, I pię-
tro. 8953g
Ciągnik Zetor w dobrym 
stanie okazyjnie sprze­
dam. Pasek Tadeusz, Koź 
min Wlkp., pow. Kroto­
szyn. 8956g
Barak mieszkalny 4-izbo- 
wy 64 m2 sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 8958g.
Korzystnie sprzedam wó­
zek głęboki ceratowy jak 
nowy. Poznań, Palacza 8 
m. 6. 8968g
Szafę kombinowaną trój- 
segmentową, jasny dąb 
1.690 zł sprzedam. Poznań, 
Gwardii Ludowej 44 m. 7. 
_______________ 8970g 
Okazyjnie sprzedam futro 
męskie, oposy tasmańskie, 
kołnierz wydra. Poznań, 
Dzierżyńskiego 133 (kiosk).

89Slg
Sprzedam motocykl WFM, 
motorower „Simson” SR 1 
z częściami zamiennymi. 
Poznań, tel. 636-31, 8983g
Fortepian pierwszorzędny 
kr ótki sprzed am. P ozn a ń,
Lodowa 3 m. 4. 9000g
Sprzedam tapczan 1-oso- 
bowy. Poznań, S i emir ad z-
kiego 9 m. 6. 9002g
Akordeon 32-basowy sprze 
dam.' Poznań, Wielka 11
m. 4.

go 3 dla 9055g.

lub przyjmę
Oferty Biuro

Swierczewskie-

Lokale
Posiadam pokój do za­
miany. Poszukuję mieszka 
nia komfortowego. Po­
znań, tel. 503-10. 7079g
Zamienię samodzielne 2 
pokoje z. balkonem i kuch 
nią na .pokój — kawalerka 
niewykluczona. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9316g.
Zamienię pokój z kuch­
nią z dozorstwem na po-
kój z 
większe 
Poznań,

kuchnią wzgl. 
bez dozorstwa. 

Szewska 20 m. 10. 
8870g

Zamienię 2*/« pokoju z ku­
chnią z wygodami, U pię­
tro, w śródmieściu słonecz 
ne. na 3'/i pokoju z kuch 
nią też w śródmieściu. 
Korzystne warunki. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8871g.
Odstąpię mieszkanie 3-po- 
kojowe wyłączone w śród­
mieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8881g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią. łazienką samodzielne, 
słoneczne przy Rynku Ła­
zarskim na 2 pokoje z 
kuchnią i osobno pokój 
lub 3—4-pokojowe z kuch 
nią. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 8884g.

9005g
Młocarnię czyszczarkę w 
dobrym stanie sprzedam. 
Łakomy, Puszczykowo 21. 
_______ ______________ 9021g 
Sprzedam ule z pszczoła­
mi 8 sort, i miodarkę. O- 
ferty kierować: Edmund 
Kujawa, Pniewy, ul. Dwór

Poszukuje mieszkania — 
pokój lub pokój z kuch­
nią wyłączone, poddasze, 
suterena,, niewykluczona. 
Poznań. Dolna Wilda 36 
m. 17. 8889g

cowa 48. 9054g

Dnia 25 lutego 1959 r. zmarła, połączona z Bo-
giem, śp.

z Kirschkich

Cecylia Pawlikowa
Msza św. odbędzie się w piątek, 27 bm., o go­

dzinie 7 w kościele Sw. Trójcy na Dębcu.
Pogrzeb tego samego dnia o godzinie 10,30 z ka­

plicy cmentarnej Bożego Ciała przy ul. Blusz­
czowej.

9535g
W bolesnym żalu pogrążeni

MĄŻ. DZIECI, WNUKI I RODZINA

Dnia 23 lutego 1959 r. zmarł nagle, członek Rze­
mieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
Produkcji Różnej i Usług w Poznaniu, śp.

Antoni Burdziąg
W Zmarłym tracimy cenionego członka i ko­

legę.
Cześć Jego pamięci!

Rada Nawzorcza Zarząd
Pracownicy Spóldz.

95712

Zamienię 3 duże pokoje z 
kuchnią samodzielne, ła­
zienką, wspólne, I piętro, 
okolica Parku Kasprzaka, 
na 2 pokoje z kuchnią i 
łazienką do II piętra, przy 
tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8890g.
Studentka dobrze sytuo­
wana poszukuje spiesznie 
pokoju. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8893g.
Pracująca poszukuje po­
koju za 3—4 godziny po­
mocy w domu. Zgłoszenia: 
Poznań, tel. 19-22. 8897g
Małżeństwo spiesznie po­
szukuje pokoju. Korzystne 
warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8912g.
2 studentki piln!e poszu­
kują pokoju do końca 
czerwca br. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8913g.

2 pokoje z kuchnią, przed­
pokój 37 m2 w Szczeci­
nie blisko Dw. Głównego 
zamienię na 1 ' pokój z 
kuchnią w Poznaniu. A- 
dres wskaże Biuro. Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 8891g.

2 młodych inżynierów na 
stanowiskach poszukuje 
pokoju 2- lub 1-osobowe- 
go. Poznań, Czesława 14 m.
17. 8917g
Samotny poszukuje pilnie 
pokoju. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
ula 8919g.
3%-pokojowę komforto­
we zamienię na 2 oddziel 
ne mies<zkania. Tylski, Po­
znań, Hetmańska 40 m. 1. 
_______,___________ ?927? 
Zamienię mieszkanie 1 po­
kój z kuchnią samodziel­
ne w Gnieźnie równorzęd­
ne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8928g.
Emerytka z dobrymi re­
ferencjami poszukuje 
wspólnego pokoju.. Oferty 
Biuro Ogłoszę ń, Swier- 
czewskiego 3 dla 8931g.
Dwie studentki poszukują 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 8945g.
Kupię pokój lub mieszka­
nie wyłączone, strych i 
suterena niewykluczone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
8951g.

Dma 24 lutego 1959 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza, nigdy niezapomniana siostra, naj 
troskliwsza i najczulsza ciocia, szwagierka i ku­
zynka, śp.

Maria Trzemźalska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm . 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W nieutulonym żalu pogrążona

RODZINA 
Poznań, Strzelecka 16. 9540g

Za wyrażone współczucie tak ustne jak pi­
semne, ofiarowanie kwiatów i wieńców oraz od­
danie ostatniej przysługi mojej drogiej żonie, śp.

Józefie Skowrońskiej
składam Przewielebnemu Księdzu Kanonikowi 
Perzowi. Wielebnemu Duchowieństwu, Gronu 
Przyjaciół, Spółdzielni Inwalidów’ ..Lechia”, Ko­
leżankom i Kolegom Działu Handlowego, Krew- 
nyn?-. Znajomym, Lokatorom i Panu Cyrylowi 
Rosińskiemu za wzorowe zorganizowanie uro­
czystości pogrzebowej.

SERDECZNE ..BOG ZAPŁAĆ!”

Gniezno.
MĄŻ Z SYNAMI I RODZINA

9251“

w kasie przedsiębiorstwa najpóźniej w przed­
dzień przetargu do godz. 14.

Samochody można oglądać tylko dwa dni przed 
każdym przetargiem w siedzibie przedsiębiorstwa
w godz. od 10—12. KU93

UNIEWAŻNIAMY
zagubioną w dniu 6 lutego 1959 r., w Poznaniu, 
pieczątkę meta-lową-okrągłą z datownikiem z na­
stępującym napisem:

STACJA BENZYNOWA NR 57
Poznańskie Przeds. Obr. Prod. Naftowymi „CPN”

K1205

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję rów 
nież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii

Willę pięciopokojową, wy­
łączoną, wolną przy tram­
waju sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego'" 3 dla 
8399g.

26. tel. 87-95. 4471g
Kesztówek — gospodarstw 
różnej wielkości, blisko 
kolei lub miasta w cenie 
od 150 tys. do miliona zł 
spiesznie poszukuję. Do­
kładny opis i cenę prze­
słać: Pośrednictwo Otrę­
ba, Jarocin, Kilińskiego 2. 
__________ _____ ____  4010p 
Kupię dom 1-rodzlnny z 
rozpoczętą budową lub 
do wykończenia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 8762g.
Parcela pod budowę w 
Swarzędzu ca 1040 m2 bli­
sko dworca na sprzedaż. 
Oferty Konrad Braun, Woj 
sztyn, 5 Stycznia 65.

 4868p
Poszukuję dzierżawy do-
mu z ogrodem. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

Oferty 
Swier- 

8838g.
Sprzedam parcelę pod bu­
dowę 5.000 m2, 2 km od 
stacji Dopiewo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 884«g.
Domek jednorodzinny mu­
rowany. wygody, plac 2501 
m2, pieczarkarnię w oko­
licy Warszawy — zamienię 
lub kupię podobny w Po­
znaniu (bez pieczarkarni). 
Wilhelm!, Kobyłka k. War 
sza wy, Żeromskiego 8.

___________ _ ______ K1212
Sprzedam parcelę 2.750 m2 
z zabudowaniami Wini ary. 
Zgłoszenia: Poznań, Ow­
siana 5a m. 18a, od godz.
16—18. 8896g

Willkę na Górczynie sprze 
dam. Wolne mieszkanie 
— pokój z kuchnią. Po­
znań, Strzelecka 27 m. 8.

 8938“

Zguby
Zgubiono legitymację stu­
dencka Politechniki Po­
znańskiej nr WBM 6671 na 
nazwisko Andrzej Ławni­
czak.
Dnia 7 lutego br. zginął 
pies owczarek alzacki- 
wilk. grzbiet czarny pod­
palany szaro-rudy. Kto 
może udzielić informacji, 
proszony o zgłoszenie. Po­
znań. Zielona 7 m. 3. 9236g
Zgubiono portfel zawiera­
jący prawo jazdy. Włady­
sław Szulc, Bukowiec Gór 
ny, pow. Leszno. 4870p

Parcelę 700 m* zadrzewio­
ną, oparkanioną, zatwier 
dzonym projektem budów 
lanym, blisko Ostroroga i 
przystanku tramwajowego) 
sprzedam bezpośrednio re- 
flektahtowi. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8916g.

Za okazane wyraz‘y 
współczucia, udział w 
pogrzebie, za złożone 
liczne wieńce i kwiaty 
na grobie naszego uko­
chanego syna, brata i 
szwagra, śp.

BOGUSŁAWA 
KUKLI

a w szczególności Wie. 
lebn. Duchowieństwu,
Dyrekcji, 
kładowej 
cownfkom 
Tworzyw 
Kolegom,

Radzie Za- 
i Współpra- 

Zakładu 
Sztucznych, 

wszystkim
Lokatorom. Krewnym. 
Znajomym oraz Mgr 
Stawskiemu za piękne 
słowa wygłoszone nad 
grobem składa
NAJSERDECZNIEJSZE 

„BOG ZAPŁAĆ!” 
RODZINA 

93*9g

Różne
Posiadam 50.000 zł, własny 
lokal 1 koncesję przemy­
słową. Przyjmę poważne­
go udziałowca z kapita­
łem od 100.000 do 300.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9082g.
Krewnym i Znajomym, 
którzy z okazji naszego 
jubileuszu dali wyraz pa­
mięci i życzliwości, tą dro 
gą składamy serdeczne po 
dziękowanie Pruchniewi- 
czowie, Września, Jedno­
ści 9. 8892g
Potrzebny kierowca z kon 
cesją na taksówkę. Zgło­
szenia Poznań. Albańska
8 (działki). 8910g
Poszukuję pożyczki od 
8—10 tys. z. na 3 miesiące. 
Warunki korzystne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 8918g.
Posiadam 40.000 zł przy­
stąpię do spółki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8920g.

Matrymonialne
Rozwiedziona szuka kan­
dydata na męża do lat 60. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8673g.
Lekarz lat 34. dobrze sy­
tuowany, wzrost średni po 
zna lekarkę w celu matry 
monialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszę ń, Swier czewsk i e _ 
go 3 dla 8707g.
Biuro Matrymonialne
..Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29 zawiadamia za­
interesowane Panie, że 
przedstawiciel Biura' Wy­
jeżdża do Australii w po­
czątkach marca br. w spra 
wach kojarzenia mał­
żeństw. Biuro czynne w 
dni powszednie w godz. 
15—19. 8676*



Kostrzyńskie plany
Rok bieżący według planu 

ma przynieść Kostrzynowi 
przebudowę kilku nawierzchni 
ulic, nowe chodniki, nowe za­
drzewienie.

Prezydium MRN przewidu­
je ograniczenie kredytów na 
remonty kapitalne domów mie 
szkalnych. Wszelkie drobne na 
prawy w budynkach mieszkał 
nych, jak wymiana okien, po­
dłóg, drzwi itp. będą przepro­
wadzane obecnie przez samych 
użytkowników tych mieszkań.

W zakresie melioracji planu 
je się wyczyszczenie wraz z 
połączeniem rur kanalizacyj­
nych — rowu odpływowego na 
terenie przeznaczonym pod za 
budowę nowej szkoły. W tym 
roku winny być także zakoń­
czone prace związane z całko 
witą elektryfikacją miasta Ko 
strzyna.

Rozpocznie się również bu­
dowę drugiego osiedla miesz­
kaniowego, obejmującego po­
nad 100 działek indywidual­
nych. Przystąpi się też do bu­
dowy nowego bloku mieszkał 
nego (30 izb). Plan nie pomija 
budowy w czynie społecznym 
domu harcerskiego oraz do­
mu turysty na terenie parku 
harcerskiego.

Najważniejszym jednak za­
daniem dla Kostrzyna będzie 
budowa nowego ośrodka zdro 
wia oraz nowej szkoły, (k)

Cześć pieśni ostrzeszowskiejl
W życiu społecznym i kulturalnym Ostrzeszowa nie­

poślednią rolę odgrywa Chór Męski „Dzwon", działają 
cy już tu od 38 lat. Niedawno członkowie tego chóru zebra 
li się w sali ratusza ostrzeszowskiego na walnym zebra­
niu, gdzie dotychczasowy Zarząd złożył sprawozdanie ze 
swej kadencji.

Dorobek chóru jest rzeczy­
wiście niemały. W roku mi­
nionym przygotował i wystą­
pił w czerwcu z koncertem mo 
niuszkowskim w Ostrzeszowie 
zorganizował ponadto 5 wy­
stępów śpiewaczych, uczestni­
czył w konkursie okręgowym 
w Ostrowie Wlkp. (w listopa­
dzie), gdzie zajął II miejsce, 
zorganizował śpiewaczą sekcję 
żeńską oraz zespół orkiestro­
wy. W ramach zaś życia towa 
rzyskiego urządził jednodnio­
wą wycieczkę letnią oraz dwa 
wieczory towarzyskie.

O roboczej działalności Chó

ru mogą* świadczyć następują 
ce liczby: 131 — dwugodzin­
nych lekcji 48-osobowego chó 
ru męskiego, 77 lekcji 23-oso-

Wieś średzka

&ODPÓMMMHW

I. Grabowska — Buk, Kalinow­
ski — Plęruszyce. Na listy odpo­
wie nasz radca prawny.

Jarocin 23. Pistacja, jest to nie­
duże drzewo, które rośnie dziko 
w Persji i Syrii, w Europie po­
łudniowej też często hodowane. 
Orzeszki pistacjowe — oleiste, zie­
lone nasiona tego drzewa są ja­
dalne, a specjalnie mają zastoso­
wanie w cukiernictwie. Cynamon 
rośnie w krajach tropikalnych. Do 
tego samego gatunku roślin nale­
ży również drzewo kamforowe, 
z którego liści uzyskuje się kamfo 
rę oraz olejki eteryczne. Za po­
zdrowienia dziękujemy. (1398)

Janek W. Kościan. Z nadesła­
nego wierszyka nie skorzystamy.

(1403)
Jawa - Bar. Teatr Satyry gra

obecnie sztukę „Diabeł”, 
stawienia rozpoczynają się 
tualnie o 20. Sądzimy, że
Pan na pociąg o godz. 23 z

przed- 
punk- 
zdąży 
minu-

tami. Życzymy przyjemnej za­
bawy. (1423)

Cz. Piotrowski — Pecna. Trzeba 
podać nam, jakie Pan ma zain-
terescwania, a 
adres właściwej 
naniu przy ul. 
istnieje poradnia

wtedy podamy 
szkoły. W Poz-

27 Grudnia 19 
psychologiczno-

zawodowa dla młodzieży. Najle­
piej przyjechać do Poznania i 
zasięgnąć tam Informacji. (1404)

Luty

26
czwartek

imieniny
Aleksandra,

Słońce: 
wsch.: g. 6.30 
zach.: g. 17.09

Teatry
W POZNANIU — JUTRO:

OPERA — g. 19 „Fontanna 
Bachczysaraju”; POLSKI — g. 
19 „Nora”; NOWY — godz. 19 
„Freuda teoria snów”; OPE­
RETKA — g. 18.30 „Bal w Sa-
voyu”; SATYRY — godz. 
„Diabeł”; MARCINEK — g. 
„Niezwykły wyścig”;

W TERENIE — DZIŚ:

20
11

KALISZ — „Uciekła mi prze­
pióreczka”; KROTOSZYN — 
„Porwanie Sabinek”.

Kina
KALISZ Stylowe: „Za-

dzwońcie do mojej żony” (pol­
ski, 16 1.), Wolność — „Napięt­
nowani” (duński, 16 1.); GNIE­
ZNO — Lech: „Bomba” (cze­
ski, 16 1.), Polonia — „Masko­
tka” (ang., 10 I.); OSTRÓW — 
Roma: „Marianna moich ma­
rzeń” (franc., 16 1,), Słońce — 
„Bitwa o ciężką wodę” (franc., 
16 1.); LESZNO — Panorama: 
„Legenda o miłości” (czeski, 
18 1.); PIŁA — Iskra: „Cyrano 
de Bergerac” (ameryk., 12 1.), 
Lotnik — „Diabelski wynala­
zek” (czeski, 10 1.).

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia Związku Ra­
dzieckiego; 16.05 — aud. akt.; 
16.15 — koncert orkiestry łódz­
kiej Rozgł. PR; 17 — aud. dla 
młodzieży szkolnej; 17.30 — mu 
zyka i aktual.; 18.20 — koncert 
życzeń; 19.26 — wiadom. sport.;

Od Noteci 
po Barycz

W Jerce (pow. Kościan) 
ogólne żądanie mieszkańców

na 
wsi

postawiono kiosk „Ruchu”. Nie­
omal przez całe dnie oblega go 
młodzież czy starsi mieszkańcy. 
Dodać należy, że do dnia dzisiej­
szego nie ma założonego światła 
elektrycznego, mimo że na jego
dachu wiszą kable. (k)

17 bm. na placu magazynu wę­
glowego GS-u w Zbąszyniu znale­
ziono martwe zwłoki stróża nocne­
go, Winkego, liczącego 56 lat.

(jw)
W Trzciance znajduje się nie­

wielki sklep mieszany Spółdzielni 
Inwalidów „Przyszłość”. Kierow­
nikiem i jedynym sprzedawcą tego 
sklepu jest Józef Polcyn, który 
zajmuje I miejsce w obrotach tego 
rodzaju sklepów inwalidzkich wo­
jewództwa poznańskiego. (jk)

Ochotnicza Straż Pożarna w Za- 
borowie pow. Leszno zobowiązała 
się dla Uczczenia III Zjazdu PZPR 
wykonać w czynie społecznym wy 
kopy pod sieć wodociągową z 
Leszna do Zaborowa.

Czyn ten będzie miał wielkie 
znaczenie dla bezpieczeństwa prze­
ciwpożarowego Zaborowa, odczu­
wającego brak wody.

Ogrodnictwo w okolicach Kali­
sza ma wielkie możliwości rozwo­
ju. Plany bowiem przewidują roz­
budowę przetwórni; produkcja na 
przykład soków pomidorów ma 
być w r. 1965 sześciokrotnie więk­
sza niż w roku bieżącym.

Jeszcze jeden bar mleczny otrzy­
mał Kalisz przy ul. Bohaterów 
Stalingradu. Wnętrze projektował 
art. pl. Z. Miszczyk.

Spółdzielnia Przemysłu Ludo­
wego 1 Artystycznego w Kaliszu 
postanowiła zrezygnować z pro­
dukcji koronek bieliźnianych na 
rzecz mebli. Wzory dostosowane 
do nowych mieszkaj ma dać 
warszawski „Ład”. (kp)

uj czynie
przedzjazdowym

Wartość zobowiązań rolni­
ków wsi średzkiej podjętych 
w ramach czynów społecznych 
a wykonanych w IV kwartale 
1958 r. wynosi w pracach dro 
gowych 51.700 zł.

Rolnicy w gromadzie Klesz 
czewo na budowę drogi Klesz 
czewo — Poklatki dostarczyli 
z własnych gruntów 225 m» ka 
mienia — brukowca. Wartość 
tego czynu oblicza się na 
33.750 zł. Zobowiązania zaś na 
cele szkół, świetlic i bibliotek 
wynoszą 11 tysięcy zł.

Na uwagę zasługuje zobowią 
zanie rolników wsi Pięczkowo, 
którzy w I kwartale br. przy­
gotują roboty ziemne pod twar 
dą nawierzchnię 700 metrowe-
go odcinka 
Orzechowo.

Również 
Winnagóra 
wić park i

szosy Pięczkowo—

mieszkańcy wsi 
postanowili zadrze 
uzupełnić drzewo-

19.30 — rytm 1 piosenka; 20 — 
„Ballada gorazdowska” — słu­
chowisko; 21.05 — z cyklu: „O- 
pera w przekroju”; 22 — spo­
tkanie z aktorami; 22.30 — mu­
zyka taneczna;

Wiadomości: 5, 8, 7, 8, 13.55, 
16, 19. 21 1 23;

PROGRAM II (Poznań)

15.30 — aud. 
na dla dzieci; 
o Moniuszce”; 
„Wielkopolska 
Styczniowym”; 
dzieci z cyklu

słowno-muzycz- 
16 — „Opowieść 
16.45 — aud. pt.

w Powstaniu
17.05 — aud. dla 

: „Nasza kronl-
ka”; 17.35 — aud. publicystycz­
na; 17.45 — sport; 17.50 — me­
lodie rozrywkowe; 18.10 — „Ju­
tro w Filharm. Poznańskiej”; 
18.25 — aud. aktual.; 18.35 — mu 
zyka i aktual.; 19 — utwory kia 
wesynowe; 19.20 — magazyn 
„Millenium”; 19.50 — Jan Ma- 
klakiewicz: 2 fragmenty III sui 
ty z baletu „Złota kaczka”; 
20.27 — kronika sport.; 20.40 — 
koncert orkiestry PR w Kra­
kowie; 21.30 — „Dyskusja przed 
mikrofonem”; 22.05 — Między­
narodowy Uniwersytet Radio­
wy; 22.15 — muzyka tan.; 22.47 
— z cyklu: „Wieczory antycz­
ne” _ „Zarys sztuki wojen­
nej”; 23.07 — wieczorna audy­
cja kameralna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.04, 15, 17.30 (P.), 20, 22 
i 23.50.

Telewizja
17 — program dla dzieci; 18.10 

tele-rozmaitości; 18.45 — Polska 
Kronika Filmowa; 19.05 — rep. 
film, z narc. mistrz. Polski; 
19.15 — krzyżówka z papugą;
19.30 dziennik telewizyjny:
20 — poezja Roberta Burns’a; 
20.30 — rep. telew. „Świadome 
macierzyństwo”; 21 — Teatr 
Telewizji „Kaszmirowy szal” — 
komedia; 21 — „Pamięci Anny 
Frank ’.

C

4

bowej sekcji żeńskiej oraz 37 
kilkugodzinnych ćwiczeń 11- 
osobowego zespołu orkiestry. 
Chór męski wyćwiczył w ro­
ku sprawozdawczym 28 pieśni, 
a żeński — 7. Zycie organiza­
cyjne ilustruje m. in. przepro 
wadzenie 6 zebrań plenarnych 
oraz 8 posiedzeń zarządu. „Pię 
tą Achillesową” ambitnego ze 
społu jest brak stałego lokalu.

Pod koniec obrad wyłonio­
no nowy Zarząd pod prezesu­
rą Jana Marka Cieplika, a dy 
rygenturą J. Kaczmarka. Po­
wołano także sekcję artystycz 
ną, zespół kronikarski oraz 
„pełnomocników" do spraw se 
kej i żeńskiej — Krystynę Go- 
łusównę i do spraw zespołu 
muzycznego — Zdz. Szała. Na 
kreślono również śmiałe pla 
ny na przyszłość. Postanowio-
no wziąć udział 
okręgowym oraz 
się do Festiwalu 
skiej w związku

w konkursie 
przygotować 
Muzyki Pol- 
z Millenium,

a także do obchodu 40-lecia 
swojej działalności.

Przedstawiciele okręgu o- 
strowskiego udekorowali na 
tym zebraniu złotą odznaką 
honorową Polskiego Związku
Zespołów Śpiewaczych b.
długoletniego (przez 25 lat), 
prezesa „Dzwonu” Wawrzyna 
Stachowiaka, srebrną: Włady 
sława Golusa, Teofila Grafa i 
Jana Kaczmarka oraz odznaką 
brąz. 5-ciu zasłużonych człon­

ków1 Sylwestra Siofa, Zdzisła­
wa Szala, Czesława Golickie- 
go, Antoniego Kaja i Pawła
Marszałka. (je)

Gospodarują coraz lepiej
Powiat pleszewski nie ma dc mieszkań i zabudowań go- 

dużo spółdzielni produkcyj^ spodarczych, zakupienie silni- 
nych. Po zmianach pażdzierni- ków elektrycznych itp.
kowych pozostało ich zaledwie Spółdzielnia produkcyjna w 
6. Te spółdzielnie właśnie w Fabianowie uzyskała w roku 
okresie ostatnim wykazały 1958 szczególne zwyżki plo-

stan na wszystkich drogach w 
gromadzie. Projektuje się wy­
sadzić 1000 sztuk drzew i 400 
metrów bieżących żywopłotu. 
Materiał dostarczy Nadleśnic­
two Klęka.

W Gromadzie Koszuty w 
związku z projektowaną budo 
wą nowej szkoły mieszkańcy 
zobowiązali się rozebrać sta­
rą oborę dla pozyskania cegły.

Pracownicy Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej w 
Środzie dla uczczenia III Zja 
zdu Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej i Tysiąclecia 
Państwa Polskiego oraz dla 
realizacji hasła „1000 szkół na 
Tysiąclecie" deklarują od 1 lu 
tego 1959 r. do końca 1959 ro­
ku wpłacać 0,5 proc, od pobo­
rów brutto na „Społeczny Fun 
dusz Budowy Szkół".

Idąc za przykładem górni­
ków i hutników, z których ini 
cjatywy powstał w roku 1945 
Społeczny Fundusz Odbudowy 
Stolicy i całego kraju — 
zobowiązują się w dalszym 
ciągu świadczyć na SFOS 0,25 
proc, miesięcznie od poborów.

II Powiatowy
Zjazd ZMW
w Rawiczu

Na II Powiatowym Zjeździe 
ZMW w Rawiczu omówiona 
została dotychczasowa dzia­
łalność tego związku w terenie 
oraz wytyczono szeroki plan 
działania na rok bieżący.

Między innymi koła ZMW 
mają włączyć się do czynów 
społecznych i do innych poczy­
nań mających na celu dobro 
ogólne. Mówiono tam też o 
potrzebie organizowania życia 
artystycznego, kursów oświa­
towych i zawodowo-rolniczych.

Na czele nowego Zarządu 
Powiatowego stanął — Marian 
Cichowlas. (sj)

swoją wyższość nad- gospodar­
ką indywidualną.

Spółdzielnia produkcyjna w 
Maliniu w roku minionym ze­
brała żyta — o 3,78 q więcej 
niż w r. 1957, jęczmienia — o 
0,50 q, buraków cukrowych — 
23 q. Dniówka obrachunkowa 
wyniosła tu 20 zł. w gotówce 
oraz 5 kg w zbożu, w tym 0,5 
kg pszenicy.

Spółdzielnia na rok bieżący 
planuje założenie wodociągów

Mniej pożarów 
i więcej strat

Przed rozpoczęciem obrad 
OSP w Trzciance, insp. woje­
wódzki — Wl. Przybyszewski, 
udekorował 8 zasłużonych stra 
żaków. Sprawozdanie za rok 
1958 złożył prezes Tymczaso­
wego Zarządu Powiatowego — 
ob. Sieciarz.

Na terenie powiatu 54 OSP zrze 
sza 682 członków. Niektóre OSP 
mogą się poszczycić dobrymi wy 
nikami, tak na polu organizacyj­
nym, jak i szkoleniowym. Część 
OSP jednak musi jeszcze włożyć 
dużo pracy, aby dorównać przo­
dującym jednostkom, jak: w Bia 
łej, Nowej Wsi, Rudce i innych.

W roku 1958 było 14 pożarów 
(27 — w r. 1957), zaś straty wyno­
siły 920.000 zł (520 tys. zł w roku 
1957). Najczęstszą przyczyną po­
wstawania pożarów była nieo­
strożność osób dorosłych i dzie­
ci...

W dyskusji członkowie OSP 
poruszyli sprawy zawodowe, 
różne bolączki i trudności. W 
trakcie narady, delegacja dru­
żyn harcerskich miejscowego 
liceum serdecznie powitała 
zjazd, a przedstawiciel harcer­
stwa zapowiedział ścisłą iXźspół 
pracę harcerzy z ochotniczymi 
strażami pożarnymi i przy­
obiecał zasilenie ich młodymi 
ochotnikami.

Nowemu zarządowi powiato 
wemu przewodniczy zasłużony 
dotychczasowy prezes — ob. 
Sieciarz.

Rrótko

Koziołki
W dodatkowym losowaniu 

Poznańskiej Gry Liczbowej „
93 

,KO-
ziołki" 24 bm., nagrody pieniężne 
po 1.000,— zł przypadły w następu­
jących punktach odbioru na nu­
mery banderoli:

6— 81463 
9 — 71156 

11 — 143042 
13 — 84331 
19 — 22188 
23 — 161192 
26 — 45585 
30 — 101310 
43 — 12573 
44— 97440 
46 — 187006 
50 — 225047 
60 — 125212 
66 — 123372 
71 — 196480
Wygrane

73 — 133396
75 — 78451
78 — 109818
89 — 37572
91 — 226402

101 —
111 —
134 —
136 —
142 —

82856
21057
23584
22908
14760

147 — 220000
151 —176007
166 — 12989
174 — 33001
176 — 59215

178 — 
184 —
195 — 
198 —
201 —
205 — 
220 — 
223 —
231 — 
236 — 
259 —
261 — 
267 —
287 — 
294 —

4773 
49793 
83451 
31967 
57607

1274 
66708 
30771 
37850 
42049 
80923 
77129 
13665

2195 
5766

wypłacają wszystkie od
działy PKO na terenie wojewódz­
twa poznańskiego, począwszy od 
21 bm.

Nagrody rzeczowe padły na nu-
mery: 
39 —

44 —

64 —

161 —
190 —

236 —

74695

97500

98600

27217
212G2

42223

(Poznań) — pralka e-
lektryczna; 
(Poznań) ■
importu; 
(Poznań) 
biornik ,

rower z

— radiood- 
.Sonatina”;

(Nekla) — motorower; 
(Drawsko) — rower — 
„Turysta”;
(Bojanowo) — zegarek 
na rękę „Pobieda”.

Losowanie 94 Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki” odbędzie się 
1 marca br. o godz. 12.30 w Słupcy 
na Rynku.

Jako dodatkowe nagrody zosta­
ną rozlosowane pomiędzy uczest­
ników tej gry: motocykl WSK 125

> 16 PAŃSTW będzie uczestniczyć 
w tegorocznym turnieju teniso- 
[wym o Puchar Galea. Turniej od­
bywać się będzie jednocześnie w 
[czterech miastach, w Garmisch 
[Partenkirchen (NRF), Hartogen- 
bosch (Holandia), Monte Carlo i Lu 
hacovice (CSR), gdzie zmierzą się 
drużyny: Austria — CSR, Włochy 
— Polska.

DO AKADEMICKICH MI-
STRZOSTW ŚWIATA, które od­
będą się w sierpniu br. w Tury­
nie — komitet organizacyjny o- 
trzymał zgłoszenia 25 państw, m. 
in. i Polski.

OKOŁO 200 CZOŁOWYCH POL­
SKICH LEKKOATLETÓW przeby- 
[wa na zgrupowaniu w Przesiece, 
(pięknie położonej miejscowości 
wczasowej koło Cieplic-Zdroju.

ZAINTERESOWANIE MIĘDZY- 
PAŃSTWOWYM SPOTKANIEM w 
[hokeju na lodzie USA — Polska 
[w Katowicach jest olbrzymie. Or­
ganizatorzy otrzymali zapotrzebo­
wanie na 34 tys. biletów. Stadion 
może najwyżej pomieścić 15 tys. 
widzów.

Ze Szkocją i Danią
Nowo wybrany zarząd Pol- 

[skiego Związku Piłki Nożnej 
[rozpatrywał m. in. sprawę 
[spotkań międzypaństwowych. 
'Zatwierdzono propozycje roze­
brania w przyszłym r. dwóch 
imeczów: 4 maja ze Szko-
cją w Glasgow i 21 sierpnia zccm; pralka elektryczna; rower z j-.^ y a ~

importu; radioodbiornik; kupon . Danią W Polsce. Miejsce spot- 
materiału na ubranie ioo proc, i Łkania zostanie wyznaczone 
zegarek na rękę. ilpóźniej.

nów lnu i rzepaku ozimego. 
W pierwszym wypadku plony 
zwiększono o 5,3 q z ha, w 
drugim o 6 q z ha. Dochód 
spółdzielni w roku 1958 wyno­
sił 603,182 zł. Wartość dniówki 
25 zł. w gotówce, 3,5 kg żyta, 
2,0 kg pszenicy oraz 0,5 kg 
jęczmienia.

Podobne wyniki w pracy 
mają także inne spółdzielnie w 
powiecie pleszewskim. (hs)

Na skutek długotrwałych 
opadów spółdzielcy w Barto- 
szewicach koło Rawicza uzy­
skali 18,05 q zboża jako śred­
nią czterech zbóż podstawo­
wych na jeden hektar. Wypada 
to o 3 q mniej w stosunku do 
1957 roku. Były też słabe zbio­
ry ziemniaka (trzeba wymie­
nić sadzeniaki) j. buraka cukro 
wego.

Park maszynowy wzbogacił 
się o młocarnię. snopowiązał- 
kę, dmuchawę do zboża i tra- 
wiarkę. Spółdzielcy zakupią 
jeszcze transporter albo prasę 
do słomy. Mają też w planie 
kupno ciągnika, za to sprze­
dadzą 4 konie i powiększą 
ilość bydła.

Na dniówkę obrachunkową 
wypadło 25 zł. w gotówce, 
4,5 kg zboża i 160 gramów 
cukru. Z funduszów społeczno- 
inwestycyjnych wieczory zi­
mowe spółdzielcom umilać ma 
telewizor, którego zakup za­
planowano. Do nowego zarzą­
du wybrano nadal na prze­
wodniczącego Stanisława Ta­
tarka, a na członków Józefa 
Wybierałę i Agnieszkę Musiał.

(wt)

Na odbudowę kraju
W ubiegłym roku powiat 

pleszewski zebrał 241 tysięcy 
zł na odbudowę Stolicy i kra­
ju. Plan wykonany został w 
111,5 proc. Z uzyskanych do­
chodów powiat otrzymał 111 
tys. zł na własne potrzeby.

Uzyskane wpływy przezna­
czono na budowę łaźni publi­
cznych. (hs)

Po zwycięskich pojedynkach
z pięściarzami Jugosławii

• Mecz Polska — Jugosławia, ro 
zegrany w Belgradzie, był 108 mię­
dzypaństwowym występem naszej 
pierwszej reprezentacji. Spotkanie 
w Lubljanie, które również zakoń­
czyło się sukcesem Polaków, roze­
grano pod firmą Warszawy, jak­
kolwiek walczyła reprezentacja 
Polski.

• W tych 108 spotkaniach uzy­
skaliśmy 66 zwycięstw i 18 wyni­
ków remisowych. Reszta, to prze­
grane — 24 mecze. Stosunek punk­
tów jest dla nas dodatni 1159:741.

• Najwięcej punktów dla na­
szych barw zdobyli (licząc po 2 
punkty za zwycięstwo i 1 punkt za 
remis): Drogosz — 60 pkt. (32 wal­
ki), Kukler i Pietrzykowski — po 
48 pkt. Kukler stoczył 33, a Pie­
trzykowski 40 walk, Szymura — 41 
pkt. (29), Grzelak — 37 (26), Czor- 
tek — 35 (22), Walasek — 34 (18), 
Kolczyński — 32 (21), Chycbła (21) 
i Niedźwiedzki (16) — po 30 pkt., 
Rotholc — 29 (15), Chmielewski — 
25 (16), Piórkowski — 24 (18), Ka- 
sperczak — 24 (18) i Piłat — 21 (21).

• Jestem w pełni zadowolony z 
moich chłopców — powiedział tre­
ner Stamm. — Drużyna nasza wal­
czyła w Belgradzie z wielką am­
bicją i nie miała zasadniczo sła­
bych punktów. Drogosz, Walasek, 
Pietrzykowski nie mają obecnie w 
Polsce groźnych przeciwników. W 
obliczu zbliżających się mistrzostw 
Europy w Lucernie, będą jednak 
musieli solidnie popracować, jeżeli 
chcą się utrzymać na mlędzynaro- 
dowy-h listach.”

• Jugosłowianie uważają wynik 
pierwszego pojedynku za zbyt wy­
soki. Potwierdzają jednak, że wy­
nik z silną reprezentacją Polski 
mogą uważać za hónprowy.

• Zainteresowanie wtorkowym 
meczem Polska B — Jugosławia B 
w Kaliszu było wielkie. Sala PKS

nabita publicznością. Z górą 30 
proc, stanowiły kobiety. Widać, że 
kaliszanki kochają się w boksie.

• Kaliską publiczność spotkał 
jednak zawód. Tylko jeden repre­
zentant Kalisza — Szybylski, sta­
nął w ringu, podczas, gdy m. In. 
Grzelak przyglądał się walkom tuż 
spod ringu. Szybylski walkę wy­
grał.

• Żadnego fotoreportera nie by­
ło na meczu w Kaliszu. Chyba — 
to wypadek nlenotowany w spo­
tkaniach międzypaństwowych.

® Na bankiecie, wydanym przez 
organizatorów kaliskiego pojedyn­
ku pięściarskiego, w którym wzięli 
udział — obok licznego grona spor 
towców, również przedstawiciele 
władz m. Kalisza, panował nastrój 
dość minorowy. Prawie żadnych 
toastów i przemówień, które za­
zwyczaj towarzyszą takim „obra­
dom” po rozegranej batalii, (tp)

Z maty zapaśniczej
1 marca rozpoczną się rozgrywki 

1 i II ligi zapaśniczej. Wszystkie 
zespoły, szczególnie I ligi, repre­
zentują wyrównany poziom, co za 
powiada zaciętą walkę o ligowe 
punkty.

-o- 1

Polski Zwiążek Zapaśniczy otrzy 
mał ciekawą propozycję z Danii. 
Proponuje ona rozegranie pierw­
szego w historii tej dyscypliny 
sportu, międzypaństwowego spo­
tkania młodzików, chłopców w 
wieku od 10—15 lat.
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Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW „Prasa". Poznań, ul. Grunwaldzka 19 Dla przyjaciół! znajomych za granica można zaprenumerować nasze pismo opłacając abonament z przesyłka za gra. 
nlcę: kwartalnie 52,50 zł, półrocznie 105.— zł, rocznie 210,— zł. Opłatą należy wnosić na PKO nr 1-6-100024 w Warszawie, podając adres pod który ma być wysyłane nasze pismo. Informacji w tej snrawie 
udziela PKWZ „RUCH" w Warszawie, ulica Wilcza 46 tel. 849-58. Zamówienia i przedpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe | listonosze do dnia 15 każdego miesiąca poprze­
dzającego okres na który dokonywana jest przedpłata. Zdezaktualizowane egzemplarze „Głosu Wielkopolskiego można nabywać w Central' Kolportażu Prasy < Wydawnictw Ruch*’. Warszawa, ul
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